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Prennmerata miejscowa:
bez odnoszeniu:

Nu rok . . 9 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesi j c .  . —  75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

co/Je.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . . 12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . ' 3 „
., 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t . i  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w  g łów nym  kantorze Redakcji

przy u licy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: -  w St. Petersburgu, ó ó .  I W I T C !  A T V  *c&> za dwa ra5̂  dziewiSć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t, d. -
w księgarni A. I Bazuuowa na N ew skim  Prospekcie vr domu O lchinow ej: w  Moskwie, I r l ^ Y  L u l / y  I 1 .

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej- 

dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI CODZIENNIE. PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W sobotę, t  (Ib)  listopada, —  iw. Akepaima. Josif. i 

W  niedzielę, 4 ( 1 6 )  listopada, —  iw. Joanikia pr.
W poniedziałek, 5 ( 1 7 )  listopada, —  iw. Hałaktiona

Słońce waoh. o godz. T min. tO ; zach. o gods. 4 miu. 8.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilostarr.iu iie  p rz r i  olw erwiitnrjiim  w arszaw skie.

Dnia l  (1 3 ) Listopada 1ST 3  roku.
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T e m p e r, po w. j 
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południowy.
południowy.
południowy.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotę, 8 ( 18)  listopada, —  św. Leopolda.
W niedzielę, 4 ( 1 6 )  listopada, —  św. Edmunda bisk,
W poniedziałek, 5 ( 1 7 )  listopada. -  iw. Salomei penny.

Wysokości wody na Wiśle stóp 0 cali 11.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych, 23 października r. b., o z n a j m i o n e  z o s t a ­
ł o  N a j w y ż s z e  p o d z i ę k o w a n i e ,  Towarzyszowi Mini­
stra, sekretarzowi stanu, senatorowi, radcy tajnemu księciu Lo-  
banowowi - Rostowskiemu, za wzorowe spełnienie obowiązków 
przy zarządzaniu Ministerstwem podczas nieobecności Ministra; 
o t r z y m a ł  ux,  1 o p z a g r a n i c ę ,  Towarzysz Ministra, se. 
kretarz stanu, senator, tajny radca książę Łobanow -  Rostowski, 
na dni dwadzieścia ośm.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Liwadji:
1) 2 2 października r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o ­

s t a ł ,  porucznik 2 !> Czernigowskiego pułku piechoty imienia 
jeneral-feldmarszalka hrabiego Dybicza-Zab«łkańskiego Zolotarew 
—  do 5 Aleksandryjskiego pułku huzarów imienia Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikolajewieza S tar­
szego; u w o 1 n i o n y z o s t a ł  z e a ł  u ż b y, z p o w o d u  
s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  major 26 Mohylewskiego pułku pie­
choty Pawłów —- z mundurem i całkowitą emeryturą.

2) 23 października r. b., p r z e t . r a n z l o k o w a n i  z o  
S t a l i :  porucznik 101-go Permsktogo pułku piechoty Iwa-
cewicz—  do 2 I-go Muromskiego pułku piechoty imienia Jego 
C e s a r s k i e j  Wysokości Wielkiego Księcia Wacława Konstantyno- 
wicza; porucznik 2 4 brygady artylerji MazirOW—  do 18 bry­
gady artylerji; kapitan 2 6 brygady artylerji Temiriaziew —  do 
Brzesko-Litewskiej artylerji forteeznej; będący w rozporządzeniu 
Głównego Zarządu Artylerji, zaliczony do polowej artylerji pie­
szej, podporucznik Gusiew —  do Iwangrodzkiej artylerji łbrte- 
cznej. .. or*Q, ; t r o r

S) 24 października r. b., p r z e t r ' a n z l o k o w a n y  z o ­
s t a ł ,  pełniący obowiązki naczelnika straży ziemskiej powiatu 
Makowskiego, w gubernji Łomżyńskiej, zaliczony do kawalerji ar- 
mji, sztabs-rotmistrz Byliiiski —  do składu st.-petersburgskiej 
policji, z pozostawieniem w kawalerji armji; o t r z y m a ł  u r ­
l o p ,  kornet 5 Litewskiego pułku ułanów imienia Arcyksięcia 
Alberta Austrjackiego 1)umowo, ca granicę, do Austrji, Nie­
miec, Włoch, Szwajcarji i Francji, na trzy i pół miesiące; u -  
w o l n i e n i  z o s t a ł  i z e  s ł u ż b y :  z p o w o d u  s ł a b e -
ś c i  z d r o w i a :  kapitan 2 2 Niższonowogrodzkiego pułku p:e- 
choty Lubincow —  w stopniu m a j o r a ,  z mundurem i całko­
witą emeryturą; kapitan 2 8 Potockiego pułku piechoty Kołty- 
re w —  z mundurem i dwoma trzeciemi częściami emerytury; z 
p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h :  porucznik pułku
ułanów lejb-gwardji imienia Jego Cesarskiej Mości książę Sza- 
clioski —  w stopniu s z t a b s - r o t m i s t r z a ;  kapitan 26 
Mohylewskiego pułku piechoty Lisiecki —  z mundurem i poto­
wą emerytury.

- - IEsisikw*'"*' . . . . .

Wykaz biegu cholery w Cesarstwie, według urzędowych 
doaiesień, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego' od

W  St. Petersburgu pozostało 22;
od 19 do 26 października . . . .

W  gubernji Warszawskiej: 
w m. Warszawie pozostało 5; 

od 16 do 23 października . . . .  
w powiatach: | r 

Warszawskim pozostało 3; od 22 
września do 1 października . . .

Nowomińskim pozostało 11; od 
22 września do 1 października .

Błońskim pozostało 42; od 22 
września do 1 października . .

Skierniewickim pozostało 2; od 
22 września do 1 października . .

Kutnowskim pozostało 9; od 22 
września do 1 października . .

Soehaczewskim pozostało 3; od 
22 września do 1 października . .

Gostyńskim pozostało 5; od 22 
września do 1 października . . .

Nieszawskim pozostało 6; od 22 
września do 1 października . •

W gubernji Kaliszskiej: 
i " w powiatach: , n

Wieluńskim od 13 do 20 paź­
dziernika ....................... .....  . . .

Kolskim pozostało 9; od 13 do
20 października . « • • • . .

Łęczyckim pozostało 28; od 13 
do 20 października • • • • •

Słupeckim pozostało 9; od 13 
do 20 października . . .■<>'. . .

Turekskiin pozostało 12; od 13
do 20 p a ź d z ie r n ik a .............................

W  gubernji Łomżyńskiej: 
w powiatach:

Pułtuskim pozostało 57; od 1
do 16 p a źd z iern ik a .............................  77 49 43 42

Ostrowskim pozostało 6; od 1 y  . v  (* 
do 16 p a źd z iern ik a ....................................25 3 20 8
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Makowskim pozostało 18; od 1

do 16 października  .......................
Łomżyńskim pozostało 3; od 1 

do 16 października V . . . .
Mazowieckim pozostało 6; od 

1 do 16 października . . ,
Ostrołęckim od 1 do 16 paź­

dziernika ....................................................
W gubernji Petr akowskiej: 

w m. Łodzi pozostało 20; od 5
do 20 p a ź d z ie r n ik a .............................

i niw powiataeh: '
Nowo radomskim pozostał 1; od 5 

do 20 października . ; . . . .
Bendińskim pozostało 9; od 5

do 20 p a ź d z ie r n ik a .................................... 18 12
Rawskim pozostało 5 ;  od 5 

do 20 października . . . 4 . cjj j
Brezińskim pozostało 16; od 5

do 20 p a ź d z ie r n ik a .............................
Łodzińskim pozostało 27; od 5

do 20 p a ź d z ie r n ik a .............................
Łaskim pozostało 50; od 5 do 20 

października.........................  . . .
W  gubernji Radomskiej: 

w m. Radomiu pozostał 1; od 5 
do 20 października . . . . . .

w powiatach: ;
Sandomierskim pozostało 24; od 

1 do 1.5 października . . . . .
Iłżeckim pozostało 3 7 ; od 1

do 15 października  .......................
Kozieniekim pozostało 28; od

1 do 15 października.............................
Opatowskim pozostało 49; od 1 

do 15 października . . . . '  . .
Opoczyńskim pozostało 15; od 

1 do 15 października . . . . .
Końskim pozostało 23; od 1 

do 15 października . A ,r  . . .
W  gubernji Siedleckiej: 

w miastach;
Białe pozostało 12; od 6 do 13 

października. . . . . . . .  i
Radinie pozostało 8; od 6 do 13
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Najpoddanniejsze sprawozdanie z zarządu Stadninami 
Rządowemi za  rok  1872!.

Nil oryginale ręką Najjaśniejszego Pana napisano: , , Roztrzą- 
snąć w osobnej komisji w takim samym składzie jak  w roku 
zeszłym.”

DO JEGO CESARSKIEJ MOŚCI
Od Głównozarządzającego 
Stadninami Rządowemi

N  A J  r O D D  A N N I E  J S Z  Y R A P O R T .

Mam szczęście złożyć do Najwyższego uznania W a­
szej Cesarskiej Mości najpoddanniejsze sprawozdanie z 
zarządu Stadninami Rządowemi za ubiegły 1872 rok.
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w powiatach:
Bialskim pozostało 4; od 6 do 13 

października. . . . . . . . .
W łodawskim pozostało 13; od 6 

do 13 października . . . . . .
Siedleckim pozostało 2; od 6

do 13 p a ź d z ie r n ik a .............................
Garwolińskim pozostało 7; od

6 do 13 p a ź d z ie r n ik a .......................
Konstantynowskim pozostało 10; 

od 6 do 13 października . . . .
(Goniec Urzęd.).
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* W N. 90 „Zbioru Rozporządzeń i Postanowień  
Rządu” za 1873 r., są zamieszczone:

Najwyższy rozkaz, 1 września 1873 roku, o ustano­
wieniu w Rygskim Instytucie Politechnicznym stypen- 
djum imienia bankiera rygskiego von Heymana.

Najwyżej zatwierdzona, 15 września 1873 r., uchwa­
ła Komitetu Ministrów o Ustawie Stowarzyszenia H o- 
norowskiej cukrowni i rafińerji.

Doniesienie Ministra Finansów do Senatu Rządzą­
cego, 18 października 1873 roku, o włączeniu do licz­
by założycieli Stowarzyszenia Honorowskiej cukrowni 
i rafińerji domu handlowego Kallir i Sp.

* Prezydująay w komitecie ustanowionym do r0ZP3ina- 
nia próśb zaniesionych do podnóżka Tronn w czasie po­
bytu Jego Cesarskiej Mości w Warszawie w roku bie­
żącym, podaje do wiadomości osób interesowanych, iż 
z dniem dzisiejszym rozpoczyna wypłatę wsparcia z fun­
duszu najmiłościwiej na ten cel przeznaczonego przez 
Najjaśniejszego Pana. Podający zechcą się zgłaszać do 
biura komitetu w pałacu Briihlowskim , zaopatrzeni 
w ległilne dowody tożsamości swych osób. Na pier­
wszy raz wypłata dopełnia się dla tych osób, które do 
próśb swych dołączyły atestata ubóstwa;—inni podający 
otrzymywać będą wsparcia w miarę dostarczania wia­
domości co do położenia ich majątkowego, — o termi­
nach zaś tych wypłat oddzielne ogłoszenia następować 
będą. Wsparcia dla osób zamieszkałych na prowincją 
przesłane będą podającym w właściwym czasie za po­
średnictwem gubernatorów cywilnych. Co się wreszcie 
dotyczę próśb zaniesionych do podnóżka Tronu w in- 
nyoh niezależnie od wsparcia przedmiotach, to osoby 
zamieszkałe w Warszawie, zechcą osobiście zgłaszać się 
po rezolucje,—odpowiedzi zaś na podania osób zamiesz­
kałych na prowincji, udzielone będą w zwykłej kolei 
w miejscu ich zamieszkania.

Szambelan Najwyższego Dworu,
Rzeczywisty Radca Stanu

' Tyszkiewicz.

Przed przystąpieniem do przedstawienia części fak- 
jj tocznej riajpoddanniejszego sprawozdania mego z z.t- 
• rządu Stadninami Rządowemi za rok 1872, uważam, za 
} swój obowiązek zastanowić się nad temi mianowicie 
i przedmiotami, na które zwrócona była szczególna uwa­

ga komisji, Najwyżej wyznaczonej do rozirząśnięeia 
sprawozdania zarządu głównego Stadami Rządowemi 
za rok 1871, i co do których zapadły własnoręczne 
rezolucje Waszej Cesarskiej Mości.

1. Po podaniu do wiadomości Waszej Cesarskiej 
] Mości o zawiązanein w gubernji estlan lzkiej Sr owa rzy- 
! szeniu mająoem na celu nabywanie i utrzymywanie ko- 
f ni dla pólepszenia ras miejscowych, które nabyło w 
| ciągu dwóch lat 10 ogierów i 7 klaczy, za sumę 4,000  

rs , Wasza Ce-arska Mość raczyliście rozkazać oznaj­
mić temu Stowarzyszeniu Monarsze podziękowanie, co 
też wykonanem zostało, o samem zaś Stowarzyszeniu, 
stosownie do Najwyższej rezolucji, podanem było do 
wiadomości powszechnej.

Taki dowód Najmiłoś -iwszyeh względów będzie naj­
lepszą zachętą i przykładem dla innych mi jscowości 
Cesarstwa, do zawiązywania podobnych Towarzystw, 
mających na celu rozwój prywatnego pielęgnowania 
koni.

W  roku 1872, takaż dążność do ulepszeń w hodo­
wli koni, ltłcz z większą jeszcze siłą, wyszła na jaw w 
gubernji penzeńskiej, z inicjatywy gubernatora tamecz­
nego, rzeczywistego radcy stanu Tatiszczewa, który 
objąwszy niedawno zarząd gubernji pomienionej i od­
bywszy w niej objazd, przekonał się o koniecznej po­
trzebie polepszenia rasy tamecznych drobnych koni wło­
ściańskich i wywołał szczególną na tę kwestję uwagę 
marszałków szlachty i Zebrań Ziemskich, przez oddanie 
zaś dwóch swoich ogierów do stanowienia z klaczami 
należącemi do obcych osób, dopiął tego, że Zgroma­
dzenie Ziemśkie gubernjalne i sześć Zgromadzeń Ziem­
skich. powiatowych, wyasygnowało 7,000 rs. na naby­
cie reproduktorów wzorowych dla polepszenia rasy ko­
ni roboczych. Oprócz tego, bardzo wielu właścicieli 
stadnin oświadczyło się z gotowością oddania swoich 
ogierów, po_ należytem ich obejrzeniu i poświadczeniu, 
do pokrywania powszechnego.

2. Na uwagę komisji, że dążność do osiągnięcia na 
wyścigach kłusowych zbytniej szybkości bez dodawania 
powozowi wagi dostatecznej dła wypróbowania siły  
kłusaków, doprowadzić musi koniecznie do tego, że 
kłusaki utracą te piękne kształty, które zapewniły im 
tak wielką sławę, i że przeto pożądanem byłoby udzie­
lać kłusakom nagrody za wyścigi na niezbyt wielkim  
dystansie, lecz z większym ciężarem,— Waszej Cesarskiej 
Mości spod >bało się napisać: „słusznie."

Kwestję tę zarząd główny miał zawsze na widoku, 
ponieważ zaś o nagrody tegoż zarządu vmogą ubiegać 
ąię konie jedynie stosownie do wieku, z tak1 znaczną wa­
gą, że nie byłoby już dogodoem zwiększać takową, prze­
to pozostaje tylko życzyć, ażeby wszystkie Towarzystwa 
prywatne wyścigów konnych, przy przyznawaniu swo­
ich nagród, przyjęły tę wagę normalni, która to kwe- 
stja roztrząsana będzie w iecie  r. b. w Moskwie na zjeź- 
dzie deputowanych ze strony wszystkich Towarzjstw  
wyścigów. Zjazd ten roztrząsać będzie inne także, nie­
mniej ważne kwestje wyścigowe, dla pogodzenia poglą­
dów Towarzystw z poglądami zarządu głównego i dla 
nakreślenia następnie ustawy ogólnej, w celu usunięcia 
wszelkich sprzeczności pomiędzy czynnościami rządu 
a Towarzystw prywatnych na korzyść hodowli kłusaków. 
Mała waga ma w oczach wielu amatorów znaczenie dla 
tego, że , przyczynia się do szybkości biegu, ponieważ 
zaś w Ameryce konie zaprzężone do powozów na dwóch 
kołach, biegają z wagą dowolną z większą jeszcze szyb­
kością, niż nasze kłusaki, przeto i ruscy amatorzy dążą 
do osiągnięcia takiejże szybkości. Nagroda za wyścig 
na dystans 30 wiorst, wyznaczana na wyścigach mos­
kiewskich, została zniesiona i nie weszła już do pro­
gramu na 1873 rok. D la koni mających cztery lata 
wieku wyznaczone będą nagrody za wyścig na dystans 
dwóch wiorst, następnie zaś na dystans 3, 6 i 8 wiorst, 
z wagą do 8 pudów, w razie zaś zaprzężenia do amery­
kanki, do 10 pudów.

3. Obok uwag komisji co do urządzania corocznej 
wystawy koni nad Donem nie w Nowoczerkasku, lecz 
w jednym z punktów centralnych stepu Zadońskiego, 
z wyznaęzeniem ze strony zarządu głównego, w liczbie 
innych, także nagród dla trzyletnich koni półkrwi i o- 
sobhó dla ogierków i klaczy trzyletnich chodzących w sta­
dzie, i  * więkśfceńiem do 1,000 rs. sumy na te nagródy,—- 
Wasza Cesarska Mość raczyliście napisać: „zastanowić

się,’’ i dalej, z powodu objaśnienia komisji, że hodowla 
koni nad Donem, która z powodu teraźniejszego swego 
rozwoju przedstawia źródło obfite dla remontu naszej 
kaw.alerji i zasługuje przeto na wszelkie środki zachę­
ty, i że w ogolę hodowla koni nad Donem, z powodu 
istniejącego tam oddawna zamiłowania w produkowa­
niu koni, powinna zwrócić na się szczególną uwagę, 
jako przedmiot rozwoju i zwiększenia bogactwa ogól- 
no-państwowego,— zapadła Najwyższa rezolucja Waszej 
Cesarskiej Mości: „Tak jest.”

Rada zarządu głównego postanowiła wyznaczać na­
grody koniom nie młodszym jak lat cztery, wcześniej 
bowiem trudno jest sądzie o zaletach konia mającego być 
przeznaczonym ilo reprodukcji. Jedynie jako wyjątek dla 
okolicy położonej nad Donem, w zamiarze dania za- 
chęty godnemu uwagi rozwojowi tamecznej hodowli ko­
ni i sposobem próby na lat trzy, urządzane były od r. 
1870 wystawy w Nowoczerkasku, wyłącznie dla koni 
pół krwi w wieku 4 i 8 lat, ażeby można było śledzić 
postępy stan wienia ogierów angielskich czystej krwi z 
klaczami tamecznćmi; lecz doświadczenie trzyletnie prze­
konało, że wystawy nie wywołały żadnego "spółezucia i 
nie n.iały wcale powodzenia, w. ciągu bowiem czasu po 
mienionego przyprowadzono na Wystawę tylko 16 koni 
trzyletnich i 2 czteroletnie *), z liczby których przy­
znano nagrody 6-u kopiom trzyletnim i obu czterole­
tnim. Przyczyną przyprowadzania na wystawę tak ma­
łej liczby koni czteroletnich jest ta okoliczność, że nad 
Donem konie sprzedawane są w wieku 3->ch i nawet 
2-oh lat, co pod względem produkcji jest z uszczerb­
kiem dla hodowli koni.

Co się zaś tyczy zdania komisji co do zmiany miej­
scowości, to wyznaczony w tym celu punkt w Nowo­
czerkasku uznawany był jaka najd /godniejszy, zjeżdża­
ją się tam bowiem na wyścigi wszyscy właściciele sta­
dnin i w całym obwodzie wojska dońskiego niepodobna 
wybrać punktu stosowniejszego na wystawę, która ino 
że mieć powodzenie i odpowiadać celowi jedynie pod 
warunkiem napływu publiczności. Zwiększenie zaś nad 
Donem sumy na nagrody do 1,000 rsr., podczas gdy 
dla całej Rosji suma nagród dla wystaw koni wierz­
chowych, dopiero na rok 1873 doszła do 6,450 r s , by­
łoby w wysokim stopniu niesłuszuem. Poczytuję sobie 
za obowiązek dodać do tego, że zarząd główny przyjął 
za zasadę urządzać wystawy w tych miejscowościach, 
które produkują konie ras niezbędnych, lecz nie mają 
dostatecznego odbytu. Na tej zasadzie, dla kłusa­
ków, dla których odbyt jest sam pr ez się zabezpie­
czony. nie istnieją wcale wystawy w gubernjach, nad 
Donem zaś odbyt jest ogromnv. Obwód nareszcie doń­
ski, tak samo jak Kaukaz i Wielkie Księstwo Finlandz­
kie, nie wchodzi wcale do promieni okręgów sta/lniu 
rządowych; b ez pomimo to,, obwód wojska dońskiego 
korzysta od 9 lat z ogierów stajni limarewskiej, ze szko­
dą nawet dla gubemij sąsiednich. Jeżeli zaś zachodzi 
konieczność posiadania nad Donem wystaw dla zwy­
kłych koni dońskich, takowe mogą być urządzane z po­
minięciem zarządu głównego, z wyznaczeniem nagród 
z sum tego kraju.

4. Ze względu na budzące się wśród włościan prze­
świadczenie o pożytku z poprawy ras ich koni, komisja 
uznała za pożyteczne dawać tej dążności zachętę zapór 
mocą zwiększania ile możności punktów, w których ma­
ją odbywać się wystawy, i liczby nagród, które w pły­
wają tak korzystnie na polepszenie rasy koni roboczych; 
Obok tej uwagi, Wasza Cesarska Mość raczyliście na­
pisać: „Tak jest.”

W  wykonaniu tej Najwyższej rezolucji, dodano na 
r. 1873 dla Cesarstwa, z włączeniem gubemij Królestwa 
Polskiego, 15 nowych punktów wystaw właściwie dla 
koni roboczych włościańskich w tych miejscowościach, 
gdzie po poprzedniem porozumieniu się z gubernatora­
mi, uzngno za bardziej niezbędną poprawę ty<-h ras; sa­
ma zaś suma na nagrody dla wystaw koni ro uiczych 
na rok 1873 zwiększona została w porównaniu z ro­
kiem 1872 o 1,900 rs. i w porównaniu z rokiem 1871 
o 3,601 rs.

5, Na uwagę komisji o pożytku jaki przyniesie na­
bycie dla stadnin rządowych, w zamiarze od-aąpienin 
gminom wiejskim, ogierów finlandzkich, o Izn iczającyoh 
się, przy niewielkim wzroście, dobreini j przymiotami i 
uzdolnieniem do robót, jak również ogierów rasy ar- 
deńskiej, przydatnych, zdaniem Jego Cesarskiej Wyso­
kości Prezesa komisji, zwłaszcza ula stajni ziemskiej 
wileńskiej, zapadła Najwyższa Waszej Cesarskiej M o­
ści rezolucja: „przyjąć do zastosowania się”.

Poczytuję sobie przeto za obowiązek objaśnić, że w 
ciągu 1872 roku nabyto ogiery finlandzkie, z który cli 
dwa posłano dla stajni ziemskiej wileńskiej, dla popra­
wy rasy właściwie koni roboczych. Co się zaś tyczy 
ogierów rasy ardeńskiej, takowe nabywane były w roz­
maitych czasach dla odświeżenia rasy roboczej w staj­
niach: chrienowskiej, tambowskiej i poczyń ko wskiej. 
W  tej ostatniej zwłaszcza, rasa ta przynosi pożytek, kla­
cze bowiem w okolicach stajni ziemskiej wileńskiej są

*) Jakkolwiek w latach 187 0, 1 8 7 1  i 1872  przyprowa­
dzono na wystawy do Nowoczerkaska 71 koni, lecz w tej licz­
bie było tylko 18 koni mogących ubiegać się o nagrody zarzą­
du stadnin rządowych.
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dotąd jeszcze zbyt drobne i wątłe, dla których to po­
wodów ogiery ardeńskie są dla nich niestosowne. D la 
polepszenia rasy  koni roboczych w prom ieniu zwłaszcza 
stajen rządowych na  wschodzie, W asza Cesarska Mość, 
na  najpoddanniejsze przełożenie moje, raczyliście ze­
zwolić na wydelegowanie w roku  bieżącym korespon­
denta zarządu głównego Stadnin Rządowych, akadem i­
ka, rzeczywistego radcy stanu M iddendorfa do B elgji, 
dla nabycia ogierów ardeńskich, z wyasygnowaniem mu 
na to 10,000 rs. na rachunek etatu na rok  1873. W y ­
b ó r mój w w ypadku niniejszym padł na p. M iddendor­
fa z powodu jego  doświadczenia, którego dał on już 
niejednokrotne dowody kupując w B elgji ogiery tej ra ­
sy, i spodziewam się, że przyprow adzi on najlepsze o- 
giery, jakich ty lko można będzie dostać. (d. c. ń.)

' DZIAŁ WŁWNĘTRZNY.

WUD010ŚCI K R4J0W L

* Z pod Łęczycy piszą do Gazety Warszawskiej: O k o ­
lica tutejsza zajmuje się plantacją buraków  cukrow ych 
w wielkich rozm iarach, może nawet i przesadnie, bo 
jakkolw iek  po większej części są to silne grun ta  i spo­
sobne pod tę roślinę, lecz są i takie, k tóre tylko silnym 
nawozem m ogą być usposobione do podobnej plantacji. 
J a k a  ztąd szkoda w teraźniejszości i niedalekiej p rzy­
szłości, nie miejsce po tem u w pobieżnej koresponden­
cji, lecz wszelkie rezonowania i naw oływ ania na nic 
się nie przydadzą, bo buraki w obecnym  czasie braku  
kapitałów  i coraz zwiększających się kosztów gospo­
darskich, przedstaw iają najprędszy sposób przyjścia do 
gotowizny. To też mimo kłopotliw ych i kosztownych 
zabiegów, wszyscy, a naw et włościanie rzucają się-do 
plantacji buraków , których tegoroczny urodzaj za le­
dwie średnim  nazw ać można, z m orga około 90, a rzad­
ko gdzie około 100 korcy. W  wielu miejscowościach 
w ykopywanie i odwózka nie są jeszcze ukończone, miej­
scowe środki folwarczne nie są wystarczające, o naje­
mnika trudno, szczególnie przy odstawie do fabryk, bo 
ja k  to wyżej wspomniałem, włościanię również zajmują 
się plantacją, zatem  pierwsza miłość od siebie. Ł ago­
dny jednak stan atm osfery daje nadzieję uzupełnienia 
zbioru buraków , tem więcej, gdy drogi nie są jeszcze 
błotniste i przedstaw iają dość znośny stan'. Kartofle wszę­
dzie ulegają zgniliźnie, i to w dużych rozm iarach; w nie­
których miejscowościach, mimo dw ukrotnego ich prze­
b ieran ia i suszenia, ciągle okazują zarodki zgnilizny. 
K ażdy więc chce się ich wcześniej pozbyć, i obecna 
cena u lega ciągłem u obniżaniu, wynosząc około rubla 
za korzec; później jed n ak  dojdą do znakom itej ceny 
i spowodują podrożenie innych produktów , k tóre  obec­
nie, jakklow iek  trzym ają się w niewiele niższej cenie 
niż w W arszaw ie, przecież jak iś tu  jest chwilowy z a ­
stój handlow y i nie ma popytu na większe partjo. H an­
dlarze w yraźnie wyczekują jakichś wiadomości. U trzy ­
manie życia w tutejszem  mieście jest daleko tańsze, a 
naw et w ygodniejsze niż w innych powiatach.

* Donoszą z powiatu W ieluńskiego, iż przed trzem a 
tygodniam i w m ajątku W alichnowy, należącym do pa­
na Rubacha, zdarzył się smutny wypadek. Dwóch 
chłopców synów strycharza, jeden  la t 11, d rug i 8 li­
czący, w ybrało się wieczorną porą ze świecą do obory, 
w celu w ybierania wróbli i przez nieostrożność wniecili 
tam pożar, sami zaś strwożeni ogniem , schowali się pod 
siano, skutkiem  czego zostali spaleni na  węgiel.

(Kurjer Codzienny).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 
* W ięzienie w ojskow e penitencyjne w  W arsiaw ie.

(Dokończenie *). Pom im o środków, jak ie  m ogą być przed­
siębrane przy zamknięciu w więzieniu celkowęm  dla 
oszczędzenia sił fizycznych ludzi ulegających takiej k a ­
rze, niepodobna zaprzeczyć, że zamknięcie w niew iel­
kiej celi, jak o  wpływające na zasępienie ducha, musi 
oddziaływać niekorzystnie na zdrow ie naszych żołnierzy; 
dla tego też przywiązujem y wielką wagę do w ym aga­
nia, ażeby gmach więzienia wojskowego jednoczył w so­
bie wszelkie najdogodniejsze w arunki sanitarne. Co się 
tyczy warszawskiego więzienia wojskowego, takow e po­
łożone jest w miejscowości, jak  powiedzieliśmy wyżej, 
odpowiadającej ze wszech m iar tem u w ym aganiu, albo­
wiem gm achy jego  rozrzucone są na rozległej prze­
strzeni, mającej przeszło 3 diesiatiny powierzchni; dla 
przechadzek zaś dla więźniów przeznaczają się trzy  dzie­
dzińce, jeden  wielki, dwa zaś m ałe. W  więzieniach cel- 
kow yeh zagranicznych urządzane są m aluśkie dziedziń­
ce, w k tórych więźnie nie m ogą widzieć jeden  drugie­
go i każdy przechadza się na bardzo ciasńej przestrze­
ni pomiędzy dwoma przepierzeniam i z desek. Lecz w 
więzieniu warszawskiem  postanowiono nie urządzać ta ­
kich przegródek, w naszym bowiem klim acie cień od 
parkanów  przyczyniałby się do zatrzym yw ania w jesie­
ni i w zimie wielkiej w ilgoci w takich miejscach; k tó ­
re  przeznaczają się dla codziennych przechadzek wię­
źniów. B lask  słońca je s t bardzo ważnym  w arunkiem  dla 
podtrzym ania zdrowia więźniów, przyczynia się bowiem 
do w ytw orzenia tlenu dodatniego czyli ozonu, tej nad­
zwyczaj ważnej części składowej powietrza, niszczącej 
bardzo szybko, za pom ocą utlenienia, cząstki organi- 
ozne znajdujące się w pow ietrzu. O prócz tego, blask 
słońca w yw iera niezaw odny wpływ bezpośredni na ca­
ły  organizm  ciała; b rak blasku słonecznego bywa przy­
czyną rozw ijania się skrofułów , skorbutu  i innych po­
dobnych chorób. W  więzieniu wojskowem w arszaw ­
skiem, fronty północny i zachodni, ja k  również oficyny 
znajdujące się w dziedzińcach, m ają bardzo dobre po­
łożenie, celki bowiem frontu  północnego obrócone są 
oknam i na południe i korzystają z b lasku słonecznego 
przez większą część dnia; celki zaś frontu  zachodniego 
i dwóch oficyn w dziedzińcach obrócone są oknami na 
wschód, tak, iż blask słońca wchodzi do nich zrana, do

*) Patrz Nr. i  i  1 Dziennika Warszawskiego.
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kory tarzy  zaś blask słońca wchodzi po polutfóiu; front j 
południow y, do k tórego blask słońca wchodzi jedynie 
przez okna korytarza, ma takie celki, do których słoń­
ce nie będzie n igdy  przenikać bezpośrednio; liczba ta ­
kich celek we froncie południow ym  i w oficynie w 
dziedzińcu, za cerkw ią, wynosi 52, t. j. około l/i  części 
wszystkich celek; zresztą, ponieważ celki otrzym ują cią­
gły  przypływ  czystego pow ietrza z korytarzy, przeto 
złe zmniejsza się tu  o połowę, albowiem korytarze tych 
52 celek będą mieć blask słońca przez większą część 
dnia. D odać do tęgo należy, że pow ietrze w celkach 
będzie zmieniane, za pomocą sztucznej w entylacji, w 
stosunku 3-ch sążni kubicznych na godzinę na każdego 
człowieka; zdaje się, że można wyprowadzić wniosek 
niezawodny, iż pod względem sanitarnym , więzienie 
wojskowe penitencyjne w W arszaw ie znajdować się bę­
dzie w w arunkach bardzo dogodnych.

Co się tyczy dogodności pod względem pełnienia 
służby więziennej, zauważyć należy, że zdanie rozpo­
wszechnione je s t takie, iż dla więzienia celkowego, naj 
lepszy je s t system tak  zwany panoptyczny, zależący na 
tem, że od środka rozchodzą się w rozm aite strony 
skrzydła  gmachu, naw krzyż, ja k  w Brukseli, lub na 
wpół naw krzyż, ja k  w Pentonville i M ohabicie; w tych 
skrzydłach, z k tórych każde jest o k ilku  piętrach, ko ry ta­
rze znajdują się w środku budynku, celki zaś po obu 
ich stronach, przytem  korytarze poprowadzone są na 
przestrzał na całą wysokość gmachu; powiadają, że dla 
dozoru w więzieniu takiego rodzaju, chociażby mieściło 
ono w sobie 600 więźniów, dość je s t jednego dozorcy 
i że kontrolow anie takiego dozoru jest bardzo łatw e.

Tymczasem, rozglądając się w planie więzienia woj­
skowego penitencyjnego w W arszawie, urządzanego na 
200 więźniów, nie trudno przekonać się, że na każdem 
piętrze takiego więzienia potrzeba koniecznie mieć je ­
dnocześnie po trzech dozorców. W spominaliśmy już, 
że tymczasowy kom itet więzienny warszawski propono­
wał urządzić kory tarz  na przestrzał, na całą wysokość 
gm achu, z galerjam i, przyczem dość byłoby mieć trzech 
dozorców na całe więzienie przy celkach pierwszego 
piętra; rozw ażyw szy atoli wszystkie niedogodności ta­
kiego urządzenia k o ry ta rz y ,, kom itet oddał pierwszeń­
stwo podziałowi takow ych na korytarze parterow e i na 
piętrowe, ja k  to było wskazane w projekcie zatw ierdzo­
nym. W liczbie głów nych motywów na korzyść takiej 
decyzji było, ja k  słyszeliśmy, najpierw  to, że pomimo 
uniknięcia kosztów ną urządzenie sklepień z cegły i po­
sadzek asfaltowych w korytarzu, w ydatki obliczone an- 
szlagiem  nietylko nie zm niejszyłyby się, lecz przeciwnie, 
urządzenie galerij z poręczami pociągnęłoby za sobą ko­
sztu dodatkow ego od 3 do 4 tysięcy rs.; powtóre, wię­
kszą jeszcze przeszkodę do urządzenia kory tarzy  na w y­
sokość całego gm achu upatryw ano w tem, że przy o- 
grzew aniu takich ko ry tarzy  zapomocą gorącego powie­
trza, przeprow adzanego z zbiorników  kaloryferów  umie­
szczonych na parterze, tem peratura  będzie niejednostaj­
na, że gorące powietrze, wyszedłszy z zbiorników ka­
loryferów  z tem peraturą -J- 60° Cels., będzie unosić się 
silnie w górną część kory tarza, tak, iż na galerjach 
pierwszego piętra i w jego  celkach, do których powie­
trze w entylacyjne m a wchodzić z korytarzy, tem pera­
tu ra  byłaby zbyt wysoka, podczas gdy  w korytarzach 
i celkach p arteru  daw ałoby się czuć zimno.

Jak o  nieobeznani blizko z szczegółam i dozoru w 
więzieniach, nie podejm ujem y się rozstrzygać o tem , 
ja k  dalece ważną je s t kw estja najmniejszej liczby do­
zorców; sądzimy atoli, że naw et zapatrując się na w ię­
zienie jako  na środek li-ty lko  karny, dozorow anie wię­
źniów nie może ograniczać się jedyn ie  na samem doglą­
daniu pustych ko ry tarzy  i galerij, lecz że dozorcy obo­
wiązani są widzieć każdej chwili, czy więźniowie w ypeł­
niają wszystkie przepisy ustaw y więziennej, co n a tu ra l­
nie je s t niemożebne, jeżeli jeden  dozorca pilnuje 600 
więźniów. Z '  drugiej zaś strony, więzienie złożone 
z skrzydeł idącycli naw krzyż od jednego  środka z ko­
rytarzam i naprzestrzał, po obu stronach których znaj­
dują się ce lk i, musi koniecznie mieć wiele zna­
cznych wad, pod względem zarów no dochodzenia blas­
ku słonecznego, jednostajnego ich ogrzew ania i wen­
tylacji, ja k  i tej okoliczności, że takie skrzydła 
o k ilku  piętrach pociągają za sobą zbyteczne na­
grom adzenie ludzi w jednym  gm achu. O prócz te­
go, w razie rozmieszczenia celek po obu stronach 
kory tarzy  poprowadzonych przez całą wysokość gm a­
chu, niepodobieństw em  jest przeszkodzić więźniom roz­
mawiać z sobą. M ieliśm y niedawno sposobnosć oglą­
dania takiego więzienia w Siedlcu i słyszeliśmy od jego  
nadzorcy, że krzyki, gw izdanie i śmiechy rozlegają się 
ciągle w kory tarzu  i że nie ma najmniejszej możności 
zapobiegania takiem u naruszeniu .porządku, niepodo­
bieństwem jes t bowiem rozpoznać punkt, z k tórego w y­
chodzi dźwięk; tymczasem zaś więźniowie przyzw yczaja­
ją  się prędko do takiego sposobu szeptania pomiędzy 

i m ogą długo  rozmawiać. Zaledwie naprzykład

r  0  onic? ihny Tia tę kweśtję pogląd wszyscy konstrukto- wa szedł ich śladem od sam ego Zm ukszyru, co nie ma­
ro  wie dróg  żelaznych zaczynają już wierzyć, że kształt 
najdogodniejszy dla wozowni przeznaczonej do umiesz­
czania lokom otyw je s t prostokątny. K to wie, może nie­
dalekim  jest ten czas, w którym  osoby zaprzątające się 
kwestją więzienną przyjdą do przekonania, iż system bu ­
dowania więzień z skrzydłam i idąeemi od jednego środ­
ka i z korytarzam i na całą wysokość gm achu, był ze 
strony naszych ojców błędem nie do darowania.

* Przychylnie do w stawienia się konsula jenera lne- 
go W ielkiej B rytanji, w ładza wyższa przeznaczyła po­
mieszczenie w pałacu po-arcybiskupim  przy ulicy Mio­
dowej pod M  9, do odbywania nabożeństwa anglikań­
skiego, Nabożeństwo rozpoczynać się będzie w każdą 
niedzielę o godzinie 10.1/8- z ra n a . {Kurjer <bdzienny).

* W miesiącu październiku w yjechało dr0g |  Żela* 
Zbq. W W. i W. B. osob 22,929, z tej liczby: do Łodzi
1,822 i zagranicę 1,551, w tej ostatniej cyfrze na wy­
stawę do W iednia, klasą I-ą  50, — klasą I l - ą  363, — 
klasą I l l - ą  60, czyli razem  473 osób. (Kur. Codz.)

ło ułatw iało mu nocne marsze. P rzy  studniach K izył- 
C zagył nieda m o  przedtem  • odpoczywał au ł tu rkom ań- 
ski, liczący w przybliżeniu sto k ibitek; oddział naszych 
zuchów skorzystał naw et z paszy dla koni, k tó rą  tu r-  
komani przysposobili, ale nie zdołali spaść.

D nia 5 sierpnia o godzinie 10 z rana, duszący w iatr 
południow y pędził całe chm ury piasku. T rudno  było 
rozróżnić przedm ioty w najbliższej odległości; tak trw a ­
ło praw ie do*godziny 3 po łudnia.

Ponieważ przewodnicy oznajmili tu  podpułkow niko­
wi bkobielewowi, że na D adurze może nie być wody, 
przeto , na w ypądek, wziął on z sobą z K izy ł-C zaguła  za­
pas wody, składający się z sześciu skórzanych worów, 
objętości trzy  czw arte w iadra każdy. N ie pojąc koni, a 
rachując na wycieknięcie i b'ardzo znaczne wyschnięcie, 
z tym 'zapasem , ja k  obliczał podpułkow nik Skobielew , 
można było dojść do O rta-ku ju , jeżeli konie  nie usta­
ną w drodze ż powodu b raku  wody i znużenia. D o 
K izył-C zagył konie szły bardzo dzielniej pomimo tego 
że w drodze nie były spojone i dzień by ł bardzo go-, 
rący; z 10 koni tylko dwa nieco osłabły. (Dokończe­
nie nastąpi).

* W  tych dniach zmarła w W arszaw ie ś. p. A nna 
z Puchalskich Jóźw iakow a, w  wieku la t 105- W licz­
nej rodzinie, z dzieci, wnuków, praw nuków  i p ra -p ra- 
wnuków złożonej, zostawiła w nuka la t 57 liczącego.
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* W iadomości o wyprawie chiw ińskiej. Kask. Inw. 

donosi, że ostatni eszelon wojsk oddziału ekspedycyj­
nego turkiestańskiego, k tóre  w racały z posterunku  Pe- 
tro-A leksandrow skiego (na praw ym  brzegu A m u-D arji), 
przybyły pomyślnie do Taszkientu* 14 października. 
W ojska są krzepkie i nie ma - między niemi prawie 
wcale chorych,

* Rekonesans w  części krasnowodzko chiw ińskiej 
drogi *)• Jo k  wiadomo, oddział krasnow odzki, p rzy  
posuw aniu się do Chiwy na wiosnę roku  bieżącego, w 
w sku tku  nieznośnych upałów i trudności m arszu po 
piasczystym  i bezwodnym stepie od Ig d y  do studni 
O rta -k u ju  (na przestrzeni około 90 wiorst), przym u­
szony był nie dochodząc do ostatnich studni powrócić 
do K rasnow odzka. Tym  sposobem przestrzeń, k tórą 
oddział m iał przebyć do Chiwy, od studni O rta-kuju  
przez studnie D audur i Z inukszyr (Izm ychszyr), pozo­
sta ła  niezbadaną.

T eraz luka  ta  została zapełniona, dzięki śm iałem u 
rekonesansowi, dokonanem u przez pułkow nika jenerałne- 
go sztabu Skobielew a w kierunku od Zm ukszyru do 
do studni N efes-G uły (o dwie godziny d rogi od O rta- 
kuju), o którym  to rekonesansie zamieszczamy niektó­
re wiadomości.

Podczas pobytu głów nego naczelnika w ypraw y w 
chaństwie chi wińskiem, w m .llja łly , pośród osad tu rko- 
mańskich, podpułkow nik Skobielew  ofiarował się do­
brow olnie zbadać tę część drogi krasnow odzko-zm uk- 
szyrskiej, k tóra  nie była przebytą przez nasze wojska. 
W  obec ważności i niewątpliwego zajęcia, wzbudzane­
go przez ścisłe określenie własności tej drogi, jen e ra ł-  
adju tant K aufm an upoważnił podpułkow nika Skobiele­
wa do wprow adzenia w w ykonanie zam ierzonego prze- 
zćń pożytecznego, chociaż i ryzykow nego przedsię­
wzięcia.

D nia  4 sierpnia, oddział rekonesansowy, składający 
się z sześciu ludzi, podpułkow nika Skobielewa, kozaka 
uralskiego A ndrzeja Łysm anowa, mieszczanina kozło- 
wskiego M ichała Ignatjew a (służącego p. Skobielewa), 
i trzech turkom anów  przewodników: N azara, Nefes-
M ergena i Durdy, puścił się o godzinie 6 z rana, w 
drogę z Zm ukszyru (o 60 w iorst od m. Chiwy), w kie­
runku  ku  studniom  Daudur,

W szyscy ludzie oddziału byli dobrze uzbrojeni, 
mieli oprócz koni w ierzchowych, jeszcze cztery konie, z 
jukam i, i wzięli z sobą żywności 2 1[2 puda sucharów, 
herbatę, cukier i 5 pudów dżugary.

Z Z m ększyru postępowali oni na zachód po m iejsco­
wości przedstawiającej po większej części tw ard ą , g li­
niastą równinę, aż do pierwszych studni C zagył (o 24 
wiorst od Zm ukszyru), gdzie zastano trzy  studnie, 
wrazie potrzeby można by tam wykopać ile się podo­
ba studni dla znacznego oddziału. O pału i paszy by­
ła  obfitość.

Rozłożywszy się na odpoczynek, o godzinie 12 w 
południe, oddział nasz dostrzegł 3-ch turkom anów , ja ­
dących poić konie swe z sąsiedniego aułu, k tó ry  uciekł 
po porażce, zadanej turkom anom  przez oddział jen e ra ­
ła Gołow aczow a. Przew odnik  N azar wyszedł na spo­
tkanie tych ludzi i nie puścił ich do studni, przy której 
leżeli podpułkow nik bkobielew  i jeg o  towarzysze po­
dróży. N azar oświadczył turkom anom , że jest kara- 
wan-baszą, doganiającym  z swymi służąoerui karaw a­
nę, k tóra  poszła do S akar-C zanga (studni leżących na 
boku drogi orta-kujskiej); turkom ani na pozór uw ierzyli 
tem u i oddalili się.

Ze studni C zagył, oddział w yruszył o godzinie 1 
południa i zrobiwszy 39 wiorst przybył wieczorem 4 
sierpnia, na nocleg bez wody. O 15 w iorst od Cza- 
gyłu, koło drogi, znajdują się ru iny  D au-kału . P rze­
byta przestrzeń m iała charak ter rów nego, przejętego so 
lą  s tep u , poprzecinanego gdzie niegdzie piaśzezystemi 
pagórkam i; na małej przestrzeni zupełny był b rak śla­
dów wiosennych lub jesiennych dołów deszczowych

Ruch handlu ja rm arczn eg o  w  R osji vt o statn ich  
pięciu la tach  (1868— 1872 r.) 

i i .
G Ł Ó W N E  JA R M A R K I.

'\}M (kzy  ciąg *)?* 81000
3. .Jarmark w m. Charkowie na Trzy Króle.

(Na konie — od 10 grudnia do 6 stycznia, na tow ary—
od 6 stycznia do 1 lutego).

Z czterech istniejących w m. C harkow ie ja rm ar­
ków: na T rzy  K róle , na Trójcę, na W niebowzięcie i na 
O piekę M atki Boskiej, największe obroty  mają miejsce 
na pierwszym z nich. Za przeszło 1,000,000 rub. p rzy­
wozi się na ten ja rm ark  z towarów ruskich; 1) b a ­
wełnianych, lnianych i konopnych; 2) wełnianych, 3) 
jedwabnych i półjedw abnych, 4) skór i 5) cukru. 
Szczególny rozwój w ostatnich latach przedstaw ia h a n ­
del wyrobami wełnianemi; od 1869 r., kiedy przyw ie­
ziono ich za 1,740,000 rub., w ciągu trzech lat p rzy ­
wóz ich wzrósł do 6,000,000 rub., tak że znacznie 
przew yższył przywóz wszelkich innych towarów; przy­
tem  i sprzedaż ich w ostatnim  (1872) r. była bardzo zadawal- 
niająca, albowiem sprzedano ich praw ie +/s przywozu; w 
ogóle zaś średnio rozprzedaje się ich nieco mniej niż 
jołowa. H andel wyrobami bawelnianem i, lnianem i i 
conopuemi od 1869 r., kiedy nagle upadł, także sto ­
pniowo rozszerza się, chociaż w mniejszym stopniu; roz­
przedaje się ich także praw ie połowa przywozu. T o­
wary jedw abne i póljedw abne, z w yjątkiem  1869 roku, 
ctóry dla większej części towarów był szczególnie nie­
pomyślny, dostarczane są corocznie w jednej i tej sa­
mej ilości (za 1,000,000 rub. przeszło); sprzedaż zaś 
ich, k tóra  w 187.0 r. spadła do l/4 przywozu, w nastę­
pne dw a la ta  znacznie się polepszyła, tak  że w 1872 r., 
z przywozu za 1,150,000 rub. pozostało nierozprzeda- 
nego tow aru zaledwie za 100,000 rub. to je s t mniej 
niż 1 | ?. S kóry dostarczane w ostatnich latach w nie­
co mniejszej niż przedtem  ilości, rozkupyw ane są dość 
chętnie: średni y sprzedaż ich wynosi blizko 2/«, a w o- 
statnim  (1872) roku  doszła naw et do 3/4 przywozu. C u­
kru, k tórego wyjątkowo mało (za 200,000 rub.) przy­
wieziono w 1872 r., rozprzedaje się więcej niż w po- 
owie. Za przeszło 1,000,000 rub. było jeszcze dostar­

czone: w 1868 r. tow arów  galanteryjnych i igieł, a w 
1871 i 1872 r. towarów żelaznych. Przyw óz pierw­
szych, k tó ry  w 1869 r. zm niejszył się 6 razy, nastę­
pnie wzrasta bardzo powoli, przyczem rozprzedaje się 
ich mniej niż połowa; przywóz zaś drugich stopniowo 
jowiększa się i sprzedaż ich wynosi około 2/3 przywo­

zu. Za przeszło 500,000 rub. przyw ozi się, corocznie 
złotogłow u, rozprzedaw anego w połowie. Z tow arów  
dostarczanych za przeszło 100,000 rub. rozprzedaje 
się; złotych, srebrnych i brylantow ych przedmiotów o- 
koło ’/ a, czapek i kapeluszy około 3/g, wyrobów m ie­
dzianych około futer tyleż, bakalij i farb około 

Przytem  szczególnie mało przywiezione było w 
w 1872 i. czapek i kapeluszy (za 25,000 rub.). H an ­
del końmi corocznie zmniejsza się; kiedy w 1868 roku 
przyprow adzono ich za 100,000 rub., w 1872 t .  wysta­
wiono ich na sprzedaż zaledwie za 25,000 rub., p rzy­
czem rozprzedaje się ich ty lko  połowa. Z towarów 
zagranicznych, podobnie ja k  z ruskich, najwięcej p rzy­
wozi się m aterij wełnianych, jedw abnych i prostych 
(za 776,000 rub.), rozkupyw anych w połowie. D alej 
zwraca na siebie jeszcze uw agę handel herbatą, której, 
przy średnim  przywozie za 240,000 rub. sprzedaje się

przyprow adzono nowego więźnia, a już  następnego dnia j f  - ż? za studniam i Czagył, d roga idzie w kie-
r J r  j rUnku południowo-zachodnim , praw ie do samych studni
wszyscy wiedzą o tym  nowym towarzyszu. j Mefes-G uły.

T aki już  je s t  los pracy myśli ludzkiej, że niejedno j  Z noclegu do następnych studni .K izy ł-C zagył, od- 
pojęcie, widocznie n iedokładne i naw et błędne, przyj- dział szedł także 39 wiorst. C harak ter miejscowości
rauje się w społeczeństwie jak o  bezsprzecznie s łu s z n e ;11'* tej  drodze pizedstaw iał to nizinj przejęte solą, to 
. v r  * 1 w zgórza ruchom ego piasku. O 12 wiorst od byłego
i używa w ten sposob praw  praw dy nieomylnej, az na- nocieg U znajd u ją  Się ru iny  A ichta, a dalej za niemi tak-
reszcie dojrzeje w przekonaniu powszechnem pojęcie 
o tymże przedmiocie, bardziej dokładne i bliższe praw ­
dy. M yśl ta  nastręcza się nam  z powodu bezwzglę­
dnego oddaw ania pierwszeństwa więzieniu zbudow ane- |

że ru iny K izy ł-D żagała. O koło ostatnich oddziela się, 
w k ierunku na północ, droga do studni Sakar-C zanga 
w których woda, podług opowiadań przew odników , jest 
niedobra.

. . j S tudnie K izy ł-C zagy ł leżą pośród głębokich pia-
mu w kształcie skrzydeł idących od jednego  w spólnego! sków. za8tam) tam  dwie studnie, ale może być wyko-
środka, z kory tarzam i na wysokość całego gm achu, pane jeszcze pięć takow ych. O koło studni jest także
Trzy tej sposobności przypom inam y sobie pomim owol- 
nie, że w ciągu k ilku  dziesiątków lat inżynierow ie d róg  
żelaznych byli tego przekonania, iż kształt najdogodniej-

łęboki dół, w którym  po deszczach woda trzym a się 
dość długo

Podczas ucieczki aułów od oddziału jen era ła  Goło 
. . .  • , i , i waczowa, część ich skierow ała się ku studniom O rta-

szy dla wozowni do um ieszczania lokomotyw jest okrą- j  |£uj u; oddział rekonesansowy podpułkow nika Skobiele-
gły  i tak  też budowano na całym  świecie w szystk ie1
tego rodzaju wozownie, aż nareszcie wyrobił się obe- i *) Z dziennika Jiuski hmalid.

praw ie do 2/3 przywozu. Zresztą w ogóle towarów 
zagranicznych dostarcza się zaledwie nie wiele co wię­
cej nad 1,000,000 rub ., kiedy ruskich przywozi się za 
14,500,000 rub.; rozprzedaje się zaś tak  jednych, ja k  i 
d rugich około lj 2 przywozu. W  pierwszym ro k u  o- 
statniego pięciolecia (1868) przywóz towarów na ja r ­
m ark (za 17,876,000 rub.) by ł dwa razy większy od 
przywozu poprzednich trzech lat, a mianowicie:

Przywieziono. Sprzedano. 
Ruble. Ruble.

W  1864 roku  11,380,780 — 6,959,497
1865 „ 8,188,270 — 4,952,207

„ 1866 ., 8,764,100' -  4,696,700
„ 1867 „ 8,294,200 — 5,381,720
A le sprzedaż towarów w 1868 r. odbyw ała się po 

większej części na kredyt, przez co tak handel, ja k  i 
obrachunki były niezadawalniające. W 1869 r. p rzy­
wóz towarów był znacznie mniejszy od przyw ozu ro­
ku poprzedniego, głów nie z powodu spóźnionej ich do­
stawy koleją żelazną m oskiew sko-kurską. L iczni han­
dlujący otrzym ali tow ary dopiero przy końcu ja rm a r­
ku, inni zaś wcale ich nie otrzym ali, w skutku czego 
większa część nabywców, przybyłych na początku ja r ­
m arku, nie mogła zrobić żądanych zakupów; tym cza­
sem nastały  roztopy i ceny frachtu  powiększyły się 
do tego stopnia, że liczni nabyw cy uznali za w łaści­
wsze wstrzymać się ze swemi przedsięwzięciami do na­
stępnych jarm arków . D opiero od 12 stycznia, kiedy 
spadł śnieg i ustaliła się sanna, ja rm ark  zaczął ożywiać 
się. Z tego powodu tak  handlowe obroty, ja k  i obra­
chunki były niezadawalniające. Chociaż w następnym 
1870 roku przywieziono tow arów  w ogóle więcej, a 
towarów bław atnych sprzedano także za większą sumę 
niż w 1869 r., ale co do innych przedm iotów sprzedaż 
była słaba; szczególnie surowych skór i kożuchów ce­
ny zupełnie spadły. Zatem i w tym  roku  rezultat han­
dlu nie można uznać za zadawalniający. Za to w 1871 
roku  obroty handlow e postępowały dosyć pomyślnie, 
szczególnie towaram i bław atnem i, skóram i i żelaznemi, 
przyczem i obrachunki dokonyw ane były porządnie. 
IV ogóle suma sprzedaży w ostatnich dwóch latach 
(1871 i 1872) w porów naniu z latam i 1 8 6 5 ’— 1867 po- 
dwroiła się i stanowiła prawie, 2/s przywozu.

*) P»tr» N. J82 JJzien W aru.



987

i
----

W  1868 r.
A. Przywieziono i sprzedano

t  >warów:
W AŻNIEJSZYCH: 

a) Ruskich

B aw ełn ian ych , (lnianych i (przywieziono 
k o n o p n y c h ......................... (sprzedano. .

W ełn ian ych  . . . . .  < £ Ś t “
Jedw abnych i półjedw a- (przywieziono

b n y c h ..................................... (sprzedano. .
(przywieziono

Z ło to g ło w u ............................... (sprzedano. .
Z łotych, srebrnych i bry- (przywieziono 

lantow ych. . . . . .  (sprzedano . 
. . .  . (przywieziono.

Czapek i kapeluszy . . (sprzedan0. .

G alanteryjnych i ig ie ł . . (PrzJ w»eziono
.i (sprzedano. .
Skór i w yrobów  skorza- (przywieziono 

n y c h ..................................... (sprzedano. .
Ż e la z n y c h .................................. (przywieziono

(sprzedano. .
M i e d z ia n y c h .........................(przywieziono

(sprzedano. .
jru t e r .............................................. (przywieziono

(sprzedano. .
C u k r u ........................................ (przywieziono

(sprzedano. -
Bakalji i farb . ' . . . . (p ^ je z io n o

(sprzedano. .
g ;oni ............................... (przywieziono

(sprzedano. .
W  ogó le  ruskioh towarów . (Powieziono  

°  (sprzedano. .

b) Zagranicznych

W ełnianych, jedw abnych i (przywieziono 
prostych materji . . . (sprzedano. .

H e r b a ty ........................................(przywieziono
(sprzedano. .

W  ogó le  towarów  zagrani- (przywieziono
czn ych ..................................... (sprzedano. .

W  ogóle wszystkich tow a- (przywieziono 
rów ............................................(sprzedano. .

B- Otrzymana 'dochodu: przez miasto 
za m iejsce pod tasy, za w yłożenie  
towarów , za skład skór i kożuchów  
na placu K onnym , od furmanów, 
za konie przyprowadzone na sprze<- 
daż i t. d...................................................

W  1869 r. I W  1870 r.
I

W  1871 r. i W  1872 r.
Średnia 

cyfra za 5 
lat.

l i B E

C. Napływ ludu

2.580.050 1.788.895 1.802.020 2.225.000 2.947.600 2.322.713
1.353.552 623.740 794.860 1.038.600 1.789.500 1.120.050
2.225.930 1.740.100 3.090.550 3.020.000 5.857.000 3.186.716

605.230 342.900 680.300 1.528.000 ' 4.220.000 1.475.286
L074.220 749.320 1.003.540 1.184.200 S 1.150.500 1.032.356

547.230 294.080 261.120 707.900 955.000 553.066
735.680 536.300 593.526 613.400 535.400 602.862
400.437 215.300 189.822 350.200 361.000 303.352
242.870 201.000 215.300 315.800 314.000 257.794

94.506 68.240 50.000 182.300 250.000 129.009
312,240 245.000 280.000 295.000 25.200 233.288
114.986 99.000 77.300 145.000 14.000 90.057

1.298.300 200.100 209.988 529.800 320.000 511.637
449.872 66.770 79.456 391.000 260.000 249.419

2.023.246 1.442.760 1.835.566 1.807.050 1.212.000 1.664.124
1.334.047 1.049.390 985.841 1.195.900 912.800 1.095.595

801.317 735.200 844.550 1.802.900 1.283.000 969.393
566.792 468.880 443.321 795.300 888.000 632.458
242.490 196.990 176.300 96.600 133.000 169.070

98.972 110.200 70.200 64.000 93.000 87.274
220.934 144.250 172.700 194.600 355.700 217.637
•96.283 89.190 82.500 111.300 155.100 106.834

2.829.110 1.960,200 . 2.355.330 2.256.000 205.000 1.921.128
1.261.434 1.390.300 1.211.200 1.193.000 132.000 1.037.587

289.520 396.000 410.400 400.500 217.000 342.684
167.618 226.000 200.000 290.200 165.000 209.764

95.326 57.910 42.340 34.800 25.100 51.095
43.000 24.530 20.220 30.900 13.780 24.486

16.513.875 11.542.675 14.088.882 15.486.250 15.430.445 14.612.425
8.151.531 5.614.030 5.744.779 9.480.300 10.932.380 7.984.604

,■ a t  > .u • ^

779.320 544.000 720.250 890.200 950.000 776.734
312.120 206.000 200.900 530.000 750.000 399.084
298.415 206.000 257.200 271.700 176.000 241.863
180.970 180.300 110.100 188.000 157.000 163.274

1.362.663 958.500 1.220.370 1.465.600 1.406.500 1.282.727
615.610 534.400 451.710 405.900 1.096.500 620.824

17.876.538 12.501.177 15.309.252 16.951.850 16.836.945 15.895.152
8.567.141 6.148.430 6.196.489 9.886.200 12.028.880 8.565.428

5.933 4.557 4.420 3.891 6.866

1 ( 

5.133
głów. I głów. głów. głów. głów. głów.

55.000 48.000 40.000
Ooo 

. 
odr—< 15.0001 35.200 

(d. c„ n.)

W iA B O M W  ZAG BANICZM .

* Czytamy w gazecie Nord  pod dniem 11 listopa­
da: Coraz bardziej uwydatnia się w Wersalu prawdopo­
dobieństwo przystąpienia do układów w kwestji doty­
czącej przedłużenia władzy marszałka Mac Mahona. 
Podobno na ideach wyrażonych w poprawkach doda­
nych do projektu tego przedłużenia, przez pp. Có- 
zanne, Richard i Berenger, szukają obecnie podstaw 
do ugody. Wprawdzie poprawki te w pierwotnej swo­
jej formie nie mogą. być przyjęte, lecz nic nie przeszka­
dza zmodyfikować ich tekstu w taki sposób, aby za­
wierał on samą tylko główną treść propozycji. Redakcja 
projektu, przedłożonego już w komisji, proponuje zawoto- 
wać natychmiast przedłużenie władzy marszałka, lecz nie 
nadawać bezpośrednio temu przedłużeniu charakteru nie­
odwołalnego, a pozostawić je  raczej w pewnym w zglę­
dzie pod klauzulą—orzekłszy, iż rozporządzenie pra­
wodawcze przedłużające obecnie władzę marszałka, aże­
by się stało prawomocnem, powinno być ponowione 
zaraz po roztrząśnięciu praw konstytucyjnych i wpro­
wadzone przez ponowne głosowanie izby do tekstu pra­
wa o organizacji władzy wykonawczej. Nie ma wąt­
pliwości, że rozmaite, mniej więcej słuszne zarzuty 
wzniosą się jeszcze przeciwko poprawkom tak przemie­
nionym, lecz można będzie jeszcze potem porobić nowe 
modyfikacje, które uwzględnią skrupuły obydwóch 
stojących na przeciw sobie stronnictw- Głownem jest, 
ażeby się porozumiano o same zasady przedłużenia 
władzy; pod tym względem istotnie, posiedzenie odbyte 
w dniu 10 listopada przez komisję piętnastu popchnęło 
rzecz znacznie. Zasada przedłużenia została przyjęta 
przez ogromną większość głosów w tej komisji; po­
stanowiono zaś tam oprócz tego, że Zgromadzeniu przysłu­
guje prawo oznaczenia terminu przedłużenia władzy 
prezydenta, nawet po za kres istnienia teraźniejszej izby. 
Inny fakt znowu, także pozwalający wierzyć w pomyśl­
ne rozwiązanie kwestji, stanowi postanowienia powzięte 
przez środek prawy, do którego przyłącza się większa 
część grup samej prawicy, ażeby marszałkowi, w pra­
wie o przedłużeniu władzy, utrzymać tytuł prezydenta 
rzeczypospolitej, który to tytuł propozycja Changarnie- 
ra pomija milczeniem.

* Czytamy w Nordd. A . Z.: Dnia 12 b. m., o g o ­
dzinie 12 w południe, w białej sali zamku królewskie­
go w Berlinie, miało miejsce otwarcie sesji sejmu pru­
skiego. Członkowie obu izb zebrali się bardzo licz­
nie. Minister Camphausen odczytał mowę tronową, 
w której powiedzianem jest między innemi: „Jego kró­
lewska mość żałuje mocno, iż nie jest w stanie dopeł­
nienia osobiście tego doniosłego aktu, tem bardziej, że 
izba deputowanych wyszła z nowych wyborów. W du­
chu, jaki panował podczas najnowszych wyborów, jego  
królewska mość upatruje słusznie wyraz pochwały dla 
dróg, na jakie, weszło prawodawstwo i zdecydowanym  
jest postępować dalej drogami temi z spokojną sta­
nowczością. Z projektu budżetu na 1874 r. przekona­
cie się, panowie, iż położenie finansowe w Prusiech 
zupełnie jest zadowalniającem. Środki rozporządzałne 
pozwolą na zaspokojenie w pełnej mierze wszystkich 
zwiększonych potrzeb i  na 1874 r. Szczególniej będzie 
można użyć znacznie sumy na ulepszenie ogólnych ko- 
munikacij handlowych, mianowicie na uregulowanie spła-

! wnych rzek i otwarcie nowych dróg wodnych. Rząd 
j  ubolewa nad tem, iż roztrząśnięte podczas ostatniej se- 
I sji prawa, na mocy których stosunki pomiędzy pań- 
i  stwem i kościołem uregulowane zostały daleko jaśniej i 
| trw a lej, niż przedtem , sp o tk a ły  niesłuszny opór ze stro- 
| ny biskupów kościoła rzymsko-katolickiego. Im bardziej 
| rząd jego królewskiej mości przekonanym jest, iż życie 
| religijne rozmaitych wyznań nie jest narażonem w ża- 
j den sposób na niebezpieczeństwo przez pomienione pra- 
i  wa, z tem większą stanowczością rząd przeprowadzać 
| będzie dalej prawa te i zrobi wszelkie potrzebne kroki,
I bez względu na wspomniony powyżej opór, celem u- 
' chronienia powierzonych jego opiece interesów od u- 
I szczerbku. Rząd przekonanym jest, iż w spełnieniu za- 
j  dania tego liczyć może na energiczne poparcie ze stro- 
! ny reprezentacji krajowej. Z polecenia jego cesarsko- 

królewskiej mości, ogłaszam sesję sejmu za otwartą.” 
P o skończonej mowie tronowej, prezes izby panów, hr. 
Otto Stolberg, wydał okrzyk: „Niech żyje!” na cześć
cesarza i króla, powtórzony z wielkim zapałem przez 
całe zgromadzenie. O godzinie 1-ej południu odbyło 
się posiedzenie izby deputowanych, zaś o godzinie 2-ej, 
posiedzenie izby panów.

* Czytamy w Indep. Belge z dnia 11-go listopada: 
Uczta na cześć instalacji nowego lorda-majora Londy­
nu, odbyło się w dniu 10 listopada wieczorem. W szyscy  
ministrowie byli na niej obecni. P . Gladstone, odpo­
wiadając na toast wzniesiony na cześć izby gmin, u- 
czynił wzruszającą alluzję do dzisiejszej solidarności lu­
dów. Anglja, powiedział on, z wyspy na której ist­
nieje bezpieczna, nie może patrzeć z zadowoleniem na 
inne narody walczące wśród burz politycznych. Jakże 
daleko jesteśm y już od owych czasów, gdy zręczni po­
litycy szukali pomyślności swoich krajów w nieszczę­
ściu innych, ani się domyślając, że one przynoszą im 
także szkodę z powodu zamięszania wprowadzanego do 
stosunków międzynarodowych. IJp odosobnieniu, po 
stosunku wpół nieprzyjaznym w jakim znajdowały się 
względem siebie państwa europejskie, nawet wówczas, 
gdy zostawały niby w pokoju z sobą, nastąpiło głębo­
kie poczucie wspólności ich interesów. Minister wojny 
p. Cardwell, który zabrał głos przed p. Gladstonem, 
przemawiał w tymże samym duchu, twierdząc, iż uzbro­
jenia w Anglji są czysto obronnemi tylko i że mają 
one jedynie na celu utrzymanie pokoju i bezpieczeń­
stwo cywilizacji.

Telegram y z gazet zagranicznych.

* Wersal, 11 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu zgromadzenia narodowego, należący do lewicy de­
putowany Pascal Dupont postawił poprawkę do wnios­
ku p. Changarnier, żądającą proklamowania rzeczypo­
spolitej i zatwierdzenia takowej przez powszechne g ło ­
sowanie ludowe.— Komisja dla rozpoznania wniosku p. 
Changarnier, przyjęła dziś 8 głosami przeeiwko 7 wnio­
sek p. Kazimierza Perier, podług którego przedłuże­
nie władzy prezydenta Mac-Mahona i prawa konstytu­
cyjne poddane być mają jednocześnie pod głosowanie, 
co ze względu na te ostatnie, nastąpić powinno w każ­
dym razie w pierwszej połowie stycznia 1874 r. P . La- 
boulaye zamianowany został sprawozdawcą komisji.

* Wersal, 12 listopada. Marszałek Mac-Mahon przyj­
mował wozoraj prezesa komisji 15-u, hr. Rómusat i re­

ferenta tejże komisji p. Bethmont i oświadczył im go­
towość udzielenia komisji audjencji, która będzie miała 
miejsce dziś o godzinie 2-ej po południu.

* Berlin, 10 listopada. Staatsanzeiger ogłasza rozkaz 
królewski, na mocy którego hr. Roon uwolnionym  
zostaje od obowiązków prezesa ministerstwa pruskiego. 
Książę Bismarck zamianowany został ponownie preze­
sem, a Camphausen wice-prezesem ministerstwa.

* Bruksela, 11 listopada. Dzisiejsza mowa tronowa 
króla wspomina na samym wstępie o przyjaznych sto­
sunkach z mocarstwami zagranicznemi, o pomyślnem  
finansowem położeniu, oraz o zawartym z Erancją trak­
tacie handlowym i konwencji z rządem niderlandzkim 
w przedmiocie budowy drogi żelaznej do Gladbach. 
Co się tyczy spraw wewnętrznych, uwydatnione są na­
stępnie szczególniej ulepszenia konieczne na polu insty- 
tucij marynarki i zapowiedzianem jest zamianowanie pe­
wnej liczby konsulów na Wschodzie, dla rozciągnięcia 
opieki nad belgijskiemi interesami handlowemi. Mowa 
tronowa zapowiada w końcu kilka projektów do praw 
w przedmiocie reorganizacji armji i przewozu na dro­
gach żelaznych, oraz prawo co do ograniczenia i w ra­
zie potrzeby zawieszenia bicia monety srebrnej.

* Londyn, 11 listopada. Na wczorajszym bankiecie 
u lorda-majora obecnymi byli wszyscy ministrowie. M i­
nister wojny, odpowiadając na toast na cześć armji, 
uwydatniał dążności obecnego rządu, skierowane ku ce­
lom pokojowym i cywilizatorskim. Gladstone wzniósł 
toast na cześć parlamentu i wspominał przytem o star­
ciu z aszantami, z którego można wyciągnąć naukę, iż 
należy ograniczyć, lub zerwać doprowadzające do po­
dobnych skutków stosunki z narodami nieucywilizo- 
wanemi.

Waszyngton, 11 listopada. Podług otrzymanych tu 
wiadomości z wyspy Kuby, tamtejszy dowódzca hisz­
pański kazał rozstrzelać 80 powstańców, którzy w je ­
dnej z potyczek wzięci zostali do niewoli.

* 0 wypadku który groził życiu królowej portugal­
skiej i je j synÓW, dzienniki podają wiadomość szczegó­
łową. Obaj młodzi książęta Karol i Alfons, z których 
jeden ma lat 8 a drugi 10 ,, kąpiąc się wraz z matką 
w morzu, nagle wpadli w głąb, porwani falą. Królowa 
pośpieszyła im na pomoc i z niebezpieczeństwem wła­
snego życia, trzymała dzieci przy sobie, póki wreszcie 
stróż latarni morskiej nie przybył na ratunek. Niebez­
pieczeństwo w istocie było dość wielkie, gdyż morze 
zaczynało już burzyć się gwałtownie. Król ofiarował 
żonie w nagrodę złoty medal „za zasługę, miłość bli­
źniego i męztwo”, a zbawcę swej małżonki i dzieci, 
obdarzył pensją i orderem „W ieży i Miecza”. Imieniny 
królowej w dniu 16 października, dały sposobność oso­
bom składającym dwór i mieszkańcom stolicy, okazać 
swoje współczucie i radość z powodu szczęśliwego koń­
ca katastrofy. Cała ludność dzień ten obchodziła uro­
czyście, a w kościołach śpiewano hymny dziękczynne, 
za ocalenie, życia rodzinie królewskiej.

* Gerhard Rohlfs, znany podróżnik, ma odbyć wy­
prawę naukową do Afryki, a mianowicie do wschodniej 
części Sahary, czyli starożytnej pustyni Libijskiej. Na 
koszta wyprawy wice-król Egiptu daje 4,000 funt. st. 
Arabowie zapuszczają się do wnętrza Afryki po kość 
słoniową, strusie pióra, piasek złoty lub niewolników, 
ale w pustyni byli tak daleko tylko jak wielbłąd dojść 
może obywając się bez wody. W yprawa Rohlfsa obok 
znacznej liczby wielbłądów, mieć będzie wozy oddziel­
nej konstrukcji, beczki hermetycznie zamknięte, wory 
kauczukowe i t. p. Mają być też dla niej pourządzane 
składy wody w różnych punktach. W yruszy w drogę 
na miesiące zimowe, ale gotowa nie wrócić jak po ro­
ku. Rohfls wzywa jeografów wszystkich krajów, aby 
mu nadsyłali myśli i uwagi odnoszące się do tej po­
dróży, adresując wprost do Wejmaru.

* Budżet Egiptu na r. 1873—74. z polecenia wice­
króla ogłoszono teraz po raz pierwszy wykaz docho­
dów i wydatków wice-królestwa Egiptu na rok przy­
szły, licząc od d. 10 września 1873 do tegoż dnia i 
miesiąca 1874 roku. Dochody obliczone są w budże­
cie na 10,166,000, a dochody na 9,046,000 funt. ster., 
tak, że według powyższego wyrachowania, okazuje się 
przewyżka dochodów w sumie 1,120,000 funt. st. P o­
dług Timesa, budżet ten był sporządzony przez egipski 
departament finansów a następnie przejrzany przez ra­
dę ministrów.

* Statystyka ludności Wielkobrytanji. Mosk. Wisdom. 
donoszą, że według ostatniego spisu, liczba mieszkańców 
W ielkiej Brytanji wynosi w okrągłej cyfrze 31,500,000, 
z których przypada na Anglję i księztwo Walji 22,500,000. 
W  ciągu ostatnich dziesięciu lat ludność zwiększyła się
0 2,500,000 czyli o 8,8% — dziennie o 700 ludzi. W  A n­
glji powiększyła się ludność o 10%, w Szkocji o 9,7°/0
1 w Irlandji, w skutku emigracji, tylko o 6,7%. W  o- 
statnich latach dziesięciu, ludność w Anglji i księztwie 
Walji wzrastała znaczniej, aniżeli w dwóch poprzednich 
takichże okresach lecz nie w mniejszym stosunku jak  
w przerwie od 1811 do 1841 r., gdyż w ciągu 10-u lat 
powiększyła się o 14*/a do 16%. W r. 1871 znajdo­
wało się w Anglji 4,258,000 domów i zbudowano w tymże 
roku 37,000. W  r. 1811 przypadało na każdy dom 5,45 
mieszkańców, w r. 1851— 5,18, w r. 1861— 5,08, w r. 
1871—4,98, tak, iż w miarę powiększania się ludności, 
zaczęto mięszkać obszerniej.

* Na i wyspie greckiej Syra wykopano niedawno pię­
kną mozaikę z czasów pizedchrześcjańskich, mającą 8 
metrów długości i 6 y 3 szerokości. Mozaika ta stano­
wiła niegdyś ozdoby świątyni Izydy.

* W  Jeddo, stolicy japońskiej, założone będzie w iel­

kie muzeum przemysłowe, obejmujące wyroby europej­
skie, zwłaszcza takie, które mogą być przedmiotem 
handlu między Japjnją i Europą. Japońska komisja 
wystawowa w Wiednia, poczyniła już znaczne zakupy 
dla rzeczonego muzeum.

* Od początku otwarcia w ystawy powszechnej 
W Wiedniu, do jej zamknięcia, zwiedzTo ją osób 
7,254,687. Dnia ostatniego na wystawie było osób 
135,647.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

P R Z E W O D N I K  W  A R S  Z A W S K  T
Warszawa 

dnia 2 (14) listopada.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR. —  Dziś, w piątek, trajedja w 5-u aktach 

(10-u  obrazach), R om eo i J c l j a  —  Początek o godzinie 7 i pół. 
Ju tro , w sobotę, opera Faust (debiut panny Szeliskiej i p. Praź- 
mowskiego). —  Wczoraj, było osób 7 7 9. ,

TEATR, ROZMAITOŚCI.— Jutro, w sobotę, komedje: Biały 
gwoździk ( i-sz y  raz), Zięć pułkownika, Doktór Robin. —
Początek o godzinie 7 i pół. — Wczoraj, było osób 2 90.

G A B IN E T  ZOOLOG ICZN Y (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatuie.

W YSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny S-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —
Wejście od osoliv w dnie powszednie sop. I 5; —- w niedziele zaś i
Święta kop. d.

t i v o l i .  —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ar­
szawskiej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej.— Wejście kop. 15.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :
Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. S min. 13 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz 8 

min. 6 po południu.

Warszawsko-Bydgoska-
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 8 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1S 

po południu (tylko do Kutna).

Przychodzą do Warszawy :
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

* W dniu 1 (1 3 ) bież. mi«s. i roku, chorych w 8-mi» 
cywilnych szpitalach: przybyło 5 4 , wyzdrowiało 42, umarło 7 , 
pozostało 1711 (mężczyzn 8 5 0 , kobiet 861). z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 185, kobiet 14 9.

Przyj eebali: — Jenerał-lejtnant Manderstem, z  Berli­
na;— Rzeczywisty radca stanu Czarnecki, z Wiednia.

Wyjechał: -  Radca dworu książę Kurakin, do St. 
Petersburga. . ,

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 2 ( l ś )  Listopada 1873 rolcu.

Żądano | Płacono.
W e k a l e. Rs. >  1 R. f k.

Berlin , . . . 100 Tal. . . .  [2 m. _ _ —
w • • • ‘ H Ił • . <• • 8 d. U l 75 111 45

Gdańsk • • w . . . 2 m. 111 6 7 7 , 111 37 71
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m. —
Londyn . . lF t. Szter. . . 3 m. 7 4 8 7 , 7 46 7,

— — — —
Paryż . . . . 300 Frank. . . 10 d. 89 85 89 55

Wiedeń . . 150 Zł. W. A. . 2 m. 97 20
»» • . . a vista . . . . 98 10 — —

Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 50 98 85
H * . . „ „ . . . 3 d. — — 100 —

Moskwa 1 m. — — —
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . . 

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ...............................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100

_  — 142 —

94 — 93 —

Akcje po 500 rs. —
70 75 70 —

-  75 —
113 75 112 75

pier-

dru-

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej łabr. Ło.lzkiej rs, 100 
Akcje banka handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Lodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje Warsz. Towarż. Cbezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę.
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Serji

wszej za rs. 1 0 0 ..........................
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji 

giej za rs. 100 ' ) . . . .
Listy Zastawne nowe 5" j z r. 1869 *) .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy •’)

,, „  „ II Serja
5% Listy Zastawne miasta Łodzi *) .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) . . .
5 pożyczka rosyjska Stig irza z 1854 za rs.
6 pożyczka rosyjska Stigtitz.i z 1855 za rs.
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1560 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..........................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 ......................
Rosyjska pożyczka prem. * 1864 is. 100 . .

„ „ * ditto ostęplowana
„ „ i, 1866 rs* 100 '  . . .
„ „ » ditto ostęplowana

5% Listy Zastawne R o s y js k ie .....................

i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I k. 67’/»- 
») Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 07*/t .
S) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.—k.8B‘*/,a. 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k  19ł/»
*) Wartość kupona od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. SI •/».

     -------  i n r mrą i»i w   •

100
100

102 50 — —
— — —

— — — —
— — 94 —

— — — -

[25 — 124 —
— — — —

— —
-— —

— ■r’
— — —
— — —

94 80 94 —

93 15 92 85
92 75 92 45
89 5 88 75
88 5 87 75
— — — _
79 25 78 95
— — —
— — —
97 25 —
.— — 101 25
— — 101

158 25 157 75
— — —

155 — 154 —
— — — —

105 80 105 30
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N. D . 5975. Iryrekcja Dróg Żelaznych
W arszawsko  - W iedeńskiej i  W arszawsko- 

Bydgoskiej.
Pozostaw ione w ciągu kw artału  I i i- g o  r. b. w 

powozach i na  staojacli dróg żelaznych rozm ai­
te  przedm ioty, mogą być odebrane, za udow o­
dnieniem w łasności, od Zaw iadow cy stacji W a r­
szawa.

W ykaz tych przedm iotów może być p rze jrza­
ny  każdodziennie, w zw ykłych godzinach b iu­
rowych, w K ancelarjach  zawiadowców stacyj: 
W arszaw a, Skierniewice, P etroków , C zęstocho­
wa, Sosnowice, G ranica, Łowic*, K utno, W ło ­
cław ek i A leksandrów .

Przedm ioty  nie odebrane do d. 20 M arca (1 
K w iatnia) 1874 r.,-stosow nie do przepisów  po­
rządkow ych dróg żelaznych, zas tan ą  sprzedane 
przez pub liczną licytację.

W arszaw a d. 9 Październ ika 1873 r. 1— 2

N. D . 6496.
Zarząd XI Okręgu Komunikacji.

N a zasadzie rozporządzen ia  M inisterstw a K om unikacji, podaje do wiadomości, jjże w o- 
gólnem zebraniu  Z arządu  o godzinie 12 z południa i jednocześnie w miejscowych niżej wymie­
nionych Izbach  Skarbow ych odbyw ać się będą in minus w niżej w skazanych term inae, nowe g ło ­
śne licytacje, z p rzetargam i, na  dostaw ę w la tach  1873, 1874 1875 i 1876 żw iru i kamieni, bez 
tłuczenia ich n a  szaber, do konserw acji i reperacji dróg bitych X I  O kręgu znajdujących się w 
granicach gubem ji: K aliszskiej, K ieleckiej, Łom żyńskiej, L ubelskiej, Petrokow skioj, Radom skiej, 
Suw ałkskiej i Siedleckiej, k tó re  to  licytacje i p rze targ i odbywać się będą oddzielnie na  każde z 
następujących 25 przedsiębierstw , stanowiących 28 grup dróg bitych, poczynając od cen jednego 
saż. kub. kamieni i żw iru obok każdeego przedsiębiorstw a w skazanych  a mianowicie.

Term i- 
na  li­
cytacji 

i p rze­
targów

W yszczególnienie g rup, 

trak tów  i przestrzeni

R odzaj
m ater­
ia łów

k a ­
mien­
nych

Ilość 
kam ie­

n i i 
zwirn

saż:
kub.

Ceńa jednego 
saż. kub. k a ­
mieni lub żwi­
ru  do licytacji

As. K .

O gólna
w ar­
tość

R ub.

K aucja 
do li­
cytacji

Rub.

N. D . 6 6 9 2  Sędzia Komisarz massy upadłość 
T. G. Tenenbaum kupca z miasta Łodzi.

S tosow nie do a r t .  4-łó i n a s tę p n y c h  Kod. 
han . w iy w a  pow tó rn ie  w ierzycielijim assy u  
p ad łó sć i T o b ia sz a  G u tm au a  T en en n b au m  ku 
p ca  z m ia s ta  Ł o d z i, aby  się  w dn iu  12 t24) 
L is to p a d a  1873 r. o godzin ie  5 po  p o łu d n iu  
staw ili w T ry b u n a le  handlow ym  w W arsz a ­
w ie pod  N r. 549 p r z y p ła c a  K rasiń sk ich , c e ­
lem  p rzed staw ie n ia  'p o tró jn e j l is ty  kan d y d a  
tów n a  syndyków  tym czasow ych  rzeczo n e j 
m assy  upad łości.
W arsz aw a  d. 30 Paźdz. (21 L is to p .)  1873 r.

L eo n  E p s te in .

L IC Y T A C JE . —  TOPEM.

i i .  £>. 6451. R zą d  Gubernial'ny ft  a rszaw skt
N in ie jszem  p o d a je  do w iadom ości p u b licz ­

nej że  w d n iu  27 L is to p a d a  (9 G ru d n ia ) r . b. 
o godzin ie  12 kr p o łu d n ie  odbyw ać s ię  b ęd z ie  
w b .ó rz e  teg o ż  R z ąd u  G uberm aln eg o  g ło śn a  
l ic y ta c ja  n a  d o sta w ę  429 p ó łk u b ie ż n y c h  sa- 
żenow drzew a, do o p a lan ia  p ieców  ką lo ry fe  
row ych w zab u d o w an iach  W arszaw sk ieg o  
W ięzien ia  Ś ledczego , n a c i a s  je d n e g o  ro k u  l i ­
cząc  od  i S ty c z n ia  łS(7 4 r .  po  ta k ą ż  d a tę  
1875 r .

L ic y ta c ja  od b ęd z ie  s ię  od c e n y  zn  iżonej, 
to  j e s t  od 5 rs. 25 k  za  je d e n  są żeń  p ó łk u - 
b icsny .

Ż y czący  w ziąść n a  s ie b ie  licy tac ję , obow ią­
zan i s ą  złożyć R ząd o w i G u b e rn ia lń ś łh u  v a ­
dium  w go tow iźaie , b ile ta c h  k red y to w y ch  lub 
te ż  p ap ie rach  k redy tow ych , p rzy jm ow anych  
n a  k a u c je  p rzy  p rz e d s ię b io rs tw a c h  pooejm o 
w anych  d la  R z ąd u , i tem  o s ta ta ie m i w kw ocie 
500 rs ., j a k  n iem nie j z ło zy ć  p a te n t  k u p ca  2 
gildj'i,' a lb o  te ż  zob o w iązan ie  się . n ab y c ia  t a ­
kow ego p a te n tu  od 1 S ty czn ia  1874 r .

W aru n k i licy tacy jn e  b ę d ą  o k azyw ane in ­
te re sa n to m  co d z ien n  e z w yją tk iem  św ią t i 
dn i galow ych  w c z a s ie  b ió ro w y m , w sa li  de- 
żu rn e j R z ą d u  G ubern ia ln eg o  W arsz aw ­
skiego.

za  R a d cę  K ulw ieć 
z a  R e fe re n ta  C eliński;

A , D. 6 6 6 7 . Z a rzą d  Pałaców Cesarskich 
w W arszawie.

P odaje niniejszem  do powszechnej w iadom o­
ści że w dniu 23 L istopada (5 G rudnia) r. b.
0 godzinie 11 -tej z ran a , w B iurze Z arządu  
P a łacó w  Cesarskich w Ł az ien k ach , odbędzie 
się licy tacja  na  dostaw ę w ciągu roku  1874 fu ­
rażu, na potrzeby tegoż Z arządu, to  jest: owsa 
567 ozetwerti i 3 garnce od ceny rs. 5 kop. 90 
za czetw ert; siana p u d ó k  3148 funtów  5, od 
ceny kop. 45 za pud i słomy pudów 1560 lun- 
tów 15 od ceny kop. 30 za pud.

D o licy tac ji dopuszczeni będą ci ty lko  k o n ­
kurenci, k tórzy przedstaw ią ustanow ione d o ­
wody na  praw o prow adzenia handlu . Odby 
wać się zaś ona będzie głośno i r  .zpocznie się 
od cen wyżej oznaczonych. Ci zaś z konku­
rentów  k tórzy  nie staw ią się na  licytację, mo­
gą przedstaw ić lub p rzysłać do Zerządu P a ła ­
ców zapięczętow aua d ek larac je , napisane 
papierze stemplowymjceny k. 30 adresow ane na 
imie Zarządzającego P ałacam i i z nadpisem  na  
kbpeteie: „  D ek larac ja  do licytacji n a  dostawę 
furażu. ”  D ek la rac je  te należy przedstaw ić nie 
później ja k  na godzinę 11-ą z ran a  ja k o  term i­
nu w \ znaczonego do licytucji. N apisane zaś 
być winne w  języku  Ruskim , pod ług  wzoru je- 
dhoczesnie w D zienniku  W arszaw skim  Ruskim
1 w G azecie Policyjnej podanego; nad to  w yra­
źnie bez wszelkich sk robań  i popraw ek.

Rozpieczętow anie D ek la rac ji n as tąp i n iez­
włocznie po ukończeniu licy tacji g łośne . Kón- 
kurenbFzgłaszający się bądź osobiście, bądz 
też przez podauie deklaracji; obow iązani j e ­
dnocześnie przedstaw ić jak o  kaucję sum ę rs. 
1,050 w gotow iźnie lub dozwolońem i przepisu 
mi biletam i K redytow ych Insty tucji, podług 
ustanow ionego na kaucje kursu.

W arunki szczegółowe mogą być przegląda­
ne i czytane w B iórze Zarządu Pałaców  co­
dziennie z wyjątkiem  dni św iątecznych i n ie­
dzielnych, od godziny 9-tej z ran a  do 3-ej po 
południu.
W arszaw a d. 30 Paźdz. (11 L istopada) 1872 r.

Zarządzający Pałacam i, Sząm belan,
Rzecz) wisty R adca S tanu, M uchanow.

H . D . 6 6 6 6 . M agistrat M iasta W arszawy.
P o d a je  do w iadom ości p o w szech n e j, że  w 

d. '22 L is to p a d a  (4  G ru d n ia )  r . b. o godzin  ę 
12 w po łu d n ie  o d będz e s ię  w sa li p o s ie ­
d zeń  M a g is tra tu  u c y ta q a  in m inus p rzez  
o p ieczę to w an o  d ek la rac je  na  e u tre p ry z ę  
czy szczen ia  kanałów  w sz lach tn z io  n a  Solcu 
w c ąg u  ro k u  1874 r  to  j e s t  od dn ia  i (13) 
S ty czn ia  1874 r. do te jże  daty  1875 r- za  wy­
n agro d zen iem  po rs . 180 roczn ie .

M ający p rze to  za m ia r  u b ieg an ia  s ię  o 
takow e p rzed sięb ie rs tw o  m ogą z ło ży ć  w c z a ­
sie  i m iejscu  wyżej o znaczonym  na rę  
ce  p. o P re z y d e n ta  u r a s ta  op ieczę to w an e  
d e k la ra c je , n ap isan e  p o d łu g  w zoru n iżej 
zam ieszczonego ,

.Nadto do d ek la rac ji w inien być do łączo n y  
k w it K asy  G łów nej E konom icznej m. W ar­
szaw y n a  z ło ż o n e  w te jże  vad ium  w ilości 
r s f .  3d i a a  k o s z ta  og łoszen ia  r - r  12 k tó re  
n ieu trzy m u ją cem n  się  przy  licz tae j' n a ty c h ­
m iast zw ró co n e  b ęd ą .
&. B ' ż sze  w aru n k i d o ty czące  w mo,v e. : ędą- 
cei licy tucji są  do p rz e jrz e n ia  w ydstiałj 
A dm iu  s tracy jn y m  k a ż d o d z ie n n ie  wyjąw szy 
d n i św ią teczn e ,

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W  sk u te k  o g ło szen ia  z dn ia  . . . .  p o d a ję  

m n ie jsz ą  d e k la ra c ię  iż p odejm uję  się  w c ią ­
gu  ro k u il8 7 4  r. to  je s t  od d a  a  1 ( i 3 i  S ty ­
czn ia  1874 r , do te jż e d a ty  1875 r. c zy szcze ­
n ia  kah a łó w  w sz la c h tu z ie  na  Solcu z a  wy­
nag ro d zen iem  po  rs . 180 ro czn ie  i o d s tę p u ję  
od takow ej p ro cen tó w  N. N. i w ypisać R e­
ram i) p o d d a jąc  się  w sze lk im  obow iązkom  
i  z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jnych  
zam ieszczonym -

K w it n a  z ło żo n e  w K as ie  G łów nej E k o  
nom icznej m. W aszaw y vad ium  w ilośc i rs. 
3ó i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 12 p rzy  n in iej 
szem  z a łą o z sm

S ta le  m oje z am ieszk an ie  w N N. p isa łe m  
d n ia  N. N .

tpo d p isać  w yraźn ie im ię i n azw isko ;. 
W a rsz a w a  d. 30 P a ź d z . ( 1 1 L is to p .)  1873 r

j G ubernia R aliszska
j V III . F abryczny  o d  169 do 237 w.

IX . K aliszski od 143 do 170 w. 
P oznańsk i od 170 do 222 w.

d  Cj Oh CL
2  2co oo

3  3

gran it. | 2 l5 3

gram- 2393

17

75

X I . K aliszski od ’171 do 234 w. g ran it. ] 788] (4

G ubernia Kielecka
X . K rakow ski od 139 do 195 w. 
S ielpijski od 169 do 193 w. 
i X X X . Sielpijski od 193 do 204 i

X I I .  K rakow ski od 196 do 238 w. 
od 239 do 272 w.

w apień j 2018

gran it.

IX IIL  G ikuski od 282 do 297 w. 
li X X IV . O lkuski od  297jdo 313 w.

* Io. 5O m
.2 3

.2 .3 
■3 J

¥  I

L  Oh'

a

- i i-5

G u b e r n i a  Ł o m ż y ń s k a
X IV . K ow ieński od 2'8 do 99 w.

X V . K ow ieński od  100 do 170 w.

X V L  B iałostock i od 36 do 95 w.

X V I. B iałostocki od 1 do 17 w.
i X X V I B iałostocki od 18 do 27 w. 

G ałąź od 26 do 27 w.

X V II. B iałostock i od 96 do 176 w.

X V III . K ow ieński od 171 do 222 w.

G i i ł i e r n i a  L ń b e U l t a
X IX . G ołębski od 1 do 11 w.

Iwmngrodzki od  96 do 105 w. 
i X X . L ubelsk i od 99 do 152 yr. 
L ubelsko-R adom ski od 122 do 138 w.

X X I. L ubelski od  153 do 174 w.

X X I I .  Zam ojski od 175 do]272 w.

X X IIT . U ściługski od 175 do 245 w.

G u b e r n i a  P e t r o h o w s k a
X X V . Fabryczny  od 92 do 169 w.

G u b e r n i a  R a d o m s k a
X X V II . K rakow ski od 67 dó 129 w. 

od 130 do 139 w.

X X V III . R adom sko-Lubelsk i od 98 
do 151 w.

X X IX . Bz ińsko-Zaw ichostski z komu 
i.ikacjami. Suchedniow ską R ejaw ską i 
K unow ską od 138 do 169 w, 

od 170 do 185 w. 
_________ od 186 do 223 w.

w apień

1897)i<
425)S

2518

granit.

g ran it.

granit.

granit.

granit.

granit.

granit.

siwak
granit.

wapień

wapień

granit.

granit.

w apień

granit.

wapień
granit
w apień

1660

2309

1003

328

2932

1043

283

4854

1179
425

4577

1320

2596

ioo> -

594

4181

75

19

13

12

12

75

32 y .

50

50

50

17

22

66
15

25

21

10

13

11

11

95

75

50

50

50

95

75

36601

23332

11032

17658

45859

547

389

276

15926

22410

2886

12537

5576

23309

8344

2759

109215

77814
6588

114425

28380

28426

16,074

90 7069

45,991

598

806

W arszaw ie położonej, składającej się z ogrodu 
warzyw nego ze wszech stro n  ogrodzonego, z a ­
w ierającego około 4000 łokci kw adr, czyli 320, 
sażeni kw adratow ych a  to od sumy rs. 30 (trzy . 
dzie3tu ) rocznej dzierżawy.

M ający zam iar ubiegania się o powyższą 
dzierżaw ę zechcą się zgłosić w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem wraz z kwitem kasy Głównej 
E konom icznej na złożone vadium w ilości rs. 15 
i na  koszta ogłoszenia rs. 8 , k tóre  nie utrzym u­
jącem u się przy dzierżaw ie natychm iast zwró­
cone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia każdodziennie w W y ­
dziale A dm inistracyjnym  M agistra tu  wyjąwszy 
<jni św iątecznych.
W arszaw a d. 24 Paźdz. (5 L is to p ad a) 18 73 r .
2— 3

N. D. G62 2 . M agistrat M iasta  
Gubernialnego K alisza

P o d a je  do pu b liczn e j w iadom om ości, ż e d u ia  
12 (24) L is to p a d a  r. b. o god z in ie  11 z  ra n a , 
w tym że M agiB tracie o b ęd z ie  s ię  p u b liczn a  
lic i ty c ja  p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , na 
oddan ie  w d z ie rżaw ę dochodu  z rz e z i byd ła  
w tu te jszy m  m iejsk im  sz la c h tu z ie  n a  c zas  od 
d. 1 (13) S ty czn ia  1874 r .  do d. teg o ż  1877 r .  
po c tąw szy .o d  zn iżonej V4 część  ceny d z ie rż a ­
wnej to jee t od sum y rs  3543 ko p . 75 ro czn ie

P  rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji obow iązany  je s t  
z łożyć  do d e k la ra c ji  vadium  w ilo śc i rs . 351 
ko p . 37.

W a ru n k i licy tacy jn e , m ogą być p rz e g lą d a ­
ne w M a g istrac ie  codzienn ie  w g odzinach  
b iurow ych,

K alisz  d  12 (24) P aźd z  1873 r.
Z a  P re z y d e n ta  J .  S z u la n ie » ic z .

S e k re ta rz  S m oryck i

465

520

368

183

156

262

1477

1672

1663

821

552

455

149

807

G ubernia S itn a łk sk a
X X X I. K ow ieński od 21 j  do 294 w. -g ra n i t . '

, - , i „ . i
1436

X X II . K ow ieński od  295 do 324 w. 
K rólew iecki od 325 do 365 w. g ran it 2655

Siedlecka
X X X IV . B rzesk i od 55 do 120 w. granit.

J -

1859

X X X V . B rzeski od  121 do 180 w. 'g r a n i t . '  1884
______________1 ' i

X X X V I. L ubelsk i od 45 do 98 w. [granit. i 2915

i 3

15

13

13

90

18668 320

39325

24167

767

163

24492

25944

269

304

Licytacje i przetarg i odbywać sie będą w wyżej w skazanych term inach jednocześnie i w miej­
scowych Izbach  Skarbow ych, rów nież na każdo  oddzielnie przedsiebierstw o, tych grup traktów , 
k tóre się znajdu ją  w g rin icach  właściwych G ub em ji a  mianowicie:

W  Izbach  Skarbow ych:
H alisish ie j na trzy  przedsiebierstw a, składające się z oddzielnych V I I I ,  IX  i X  

grup.
H i e l e c k i e J  na trzy  przedsiebierstw a sk ładające  się z oddzielnej grupy X I I  i połączonych 

grup X I z X X X  i X I I I  z X X IV .
Łomżyńskiej na sześć przedsiębiorstw  składających się z oddzielnych grup X IV , X V , 

X V I, X V II  i X V III  i połączonych X V I  z X X V I grupą,
L u b e l s k i e j  na  cztery przedsiębierstw a, sk ładające się z połączonych X IX  z X X  grupą i 

oddzielnych X X I, X X JI, X X III  grup.
I * e t  r o k o t a s k i e j n a  jedno przedsiebierstw o z grupy X X V .
Radom skiej na trzy  przedsiebierstw a z oddzielnych X X V II , X X V II I  i X X IX  grup.
S u w a ł k s k i e j  na  dw a przedsiebierstw a, z oddzielnych grup X X X I i X X X II .
Siedleckiej na trzy  przedsiebierstw a, ż oddzielnych grup X X X IV , X X X V  i X X X V I.
L icytacje i p rzetarg i odbyw ać się będ ą  w term inach wyżej w skazanych, poczynając od godziny 

12-ej z południa i d la tegó p ragnący przystąpić  do licy tac ji, obow iązani są  przy podaniu, o do 
puszczenie do licytacji tiapisanem  na  papierze stemplowym  ceny właściwej złożyć niezawodnie 
przed godziną 12-tą w południe św iadectwo na  handel i kaucją , w skazaną wyżej obok każdego 
przedsiebierstw a, k tó ra  to kaucja żąd an ą  jes t stosow nie do §  X I  w arunków  licytacyjnych.

K aucja może być złożoną tylko w gotow iźnie lu b  pap ierach  publicznych procentow ych, wy 
m ienionych w § 1655 T . X  częś. I  Z biorze P r . Ces. w ydania 1857 roku  i w dopełnieniach do te­
goż § fu, po kursie oznaczonym  przez M inisterstw o F inansów .

L icytanci mogą codziennie wyjąwszy dni galow ych i św iątecznych od godziny 9 ej rano  1)0 3-ej 
po południu  przeglądać1 i 'k o p io wać w arunki licytacyjne w których pom ieszczone są term ina i 
ilość dostaw, w Zarządzie X I  O kręgu K om unikacji i w pomieniouycli I z b a c h  Skarbow ych 

W arszaw a d. 23 P aźziern ika  (4  L is to p ad a ) 1873 r 
N aczelnik’O kręgu A  K rejśler.

N aczelnik W ydzia łu  S tępiński.
3— 3 N aczelnik S to łu  M uszyński.

N. D. 6547. M agistra t M iasta W arszaw y
P o d a je  do wiadomośęi powszechnej że w d. I 

19 L istopada (1 G rudnia) r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się !w sali posiedzeń M agi- i  
stra tu  licy tacja in p lus przez opieczętowane de­
klaracje na  pó łto ra roczne t. j . od  d n ia  20 G ruiL 
nia (1 S tycznia) 1 S tycznia) 1874 roku  do 
dnia 29 O zerw ca ( ’ 1 L ipca) 1875 r. w ydzierża­
wienie posesji N r. 1726F. w m. W arszaw ie przy  
zbiegu ulic P ięknej i Afiei U jazdow skiej p o ło ­
żonej sk ładającej się z zabudow ań po szczegó­
le w w arunkach do niniejszej licy tac ji opisa­
nych, od sumy dzierżaw nej n a  rs. 4 ,700 (cztery  
tysiące siedmset) rocznic óblidzonej.

M ający prze to  zamiaź ubiegania się o takow ą 
dzierżaw ę mogą złożyć w czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym  na ręce j>. o, P rezyden ta  m iasta
opieczętow ane deklaracje, napisane p o d łu g ! szem załączam , 
w zoru żej zamieszczonego, a  w tych w yraźnie 
literam i, bez skrobania popraw ek i przekreśleń  
wypisą postąp ioną przez siebie sumę dzierżawił 1 
rocznie.

N adto  do dek laracji winien b y ć  dołączony 
kwit kasy G łównej Ekonom icznej m iasta W ar­
szawy na  złożone w tejże radium  w ilości rs. ”
470 i n a  koszta ogłoszedia rs. 15, które n ieu - 
trzym ującem u się p rz y : licy tac ji natychm iast 
zwrócone będą.

stracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W zór do deklaracji:
W  skutek ogłoszenia z dnia N . podaję n i­

n iejszą dek larację , mocą której podejm uję się 
zadzierżawió posesesją pod As 1726F w m. 
W arszaw ie p rzy  zbiegu ulic P ięknej i A le i U ja ­
zdow skiej po łożoną, na  rok  jeden  i miesięcy 
sześć, t. j .  od dnia 20 G rudnia (1 S tycznia) 1874 
do dn ia  20 Czerw ca (1 L ipca) 1875 r. o fiaru jąc 
za takow ą dzierżaw ę rocznie (w ypisać lite ra ­
mi) p oddając  się wszelkim obow iązkom  i zas­
trzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

K w it n a  złożone w K asie G łów nej E konom i­
cznej m iasta  W arszaw y vadium w ilości rą. 
470 i na  k o -sz ta  ogłoszenia rsr. 15 p rzy  niniej-

zam ieszkanie w N . N. pisałemS tałe  moje 
dnia N . N .

(podpisać wyraźnie imię * nazw isko) 
W arszaw a d. 25 W rześ. (6 P aźd z .)  1873 r.

A . L>. 6 5Ą 6 . M agistrat M iasta  W arszawy. 
D n ia  19 L is to p ad a  (1 G rudnia) r. b. o godz. 

12-ej w po łudn ie  odbędzie się w Sali licytacyjnej 
M agistratu  licy tacja  g ło śn a  in  plus n a  jednoro-

Iczne to  je s t od dn ia  1 (13) S ty c z n ia  1874 r. 
d o  te jże  daty 1875 r. wydziej-żawiehie nu  rzecz 
zaległych podatków  posesji pod N r. 2326 w m.

N. D . 6605^ K om ora A lexandrow o niniej- 
szem ogłasza, iż z d n ia  27 do 30 L istopada r. 
b .  sprzedaw ane będą w ni. W łocław sku przez 
publiczną licy tację towary skonfiskow ane, osza 
cowane razem  na  rs. 15,000 a  mianowicie: je ­
dw abne, w ełniane, i baw ełniane w yroby a  także 
różne inne drobne towary.

A lexandrow o d. 26 P aźd z ie rn ik a  1873 r.

N . D . 6647. P isarz Trybunału Cywilnego 
w ft'arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy ­
ni, iż na  żądanie H enryka Ja n asza  i Ja k ó b a  
Ja n asza  obydwóch obyw ateli w W arszaw ie pod  
N r. 955a., oraz A dolfa Ja n asza  właściciela 
d óbr ziemskich Płochocin  w okręgu Błońskim  
tamże zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u  A rtu ra  B ardzkiego A dw okata w W a r­
szawie pod N r. 576 zam ieszkałego ob ierających 
od których w obronie staw ać i subhastację p o ­
pierać będzie tenże A dw okat B ardzk i, w po ­
szukiw aniu sumy rs. 16,300 ną  nieruchom ości 
N r. 2951 w W arszaw ią, zahypotąkpw ancj, z 
procentem  prawnym  od dnia 2 Lutego 1869 r. 
n . s. liczącym się od P io tra  P opow  dłużn ika 
jak o  w łaściciela pom ienionej nieruchom ości z 
wykazu hypotecznego jaw nego, w W arszaw ie 
pod N r. 1 5 7 4 /1  zam ieszkałego od A ntoniego 
D olińskiego, jak o  nowońabywfcy tej n ierucho­
mości z zastrzeżenia w wykazie hypotecznym 
wiadomego, w W arszawie pod N r. 1314 w d a ­
cie nabycia zam ieszkałego i zam ieszkanie p raw ­
ne, obrane m ającego, protokółom  A nton iego  T y ­
nieckiego K om ornika p rzy  T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie dnia 16 (28) Czerwca 1869 roku 
sporządzonym , celem sądowego przym usowego 
w ywłaszczenia za ję tą  i zaaresztow a a została  

N IE R U C H O M O ŚĆ  W A R SZ A W S K A , 
hypotecznym  N r. 2951, a  policyjnym  N r. 14 0-
zriaczona, przy nlicy Solec po łożona, na gruncie 
czynszowym, do M agisratu  m. W arszawy, p ra ­
wem domini directi należącym , w Cyrkule po ­
licyjnym i A dm inistracyjnym  IX , to  jes t Ł a ­
zienkowskim, gminie M agistratu  10. W arszawy 
pod jurisd ikcją  Sądu P o k o ju  W ydziału  I I I  
Znajdująca, się co do ty tu łu  własność, n a  P io tra  
Popow  uregu low ana, a  w edług zastrzeżenia na' 
Wpis z kontraktu  przed Dziewulskim  Rejentem  
w W arszaw ie d. 22 L istopada (4  G rudnia) 1868 
r. zdziałanego, przez A ntoniego Golińskiego 
nowo n ab y tą  i w posiadaniu tegoż obecnie bę­
dąca.

Z a ję ta  ja k  wyżej posesja graniczy frontem  z 
ulicą Solec, od ty łu  z rzeką  W isłą, z jednego 
boku z posesją N r. 2950 a  z drugiego z n ie ru ­
chom ością K r. 2917.

P la c  pod za ję tą  posesją będący sk łada  się z 
2 prostokątów  nieforem nyęh z soh^ po łączo ­
nych , jeden  większy szeroki od frontu  łokci o- 
koło 120, długi w g łąb  około łokci 90 m a prze­
strzeni około  łokci kw. 10,800 drugi mniejszy, 
szeroki od frontu  około  łokci 86, dłiigi w g łąb  
około łokci 50, ma przestrzeni około łokci kw a­
dratow ych 3600, ogólna zatem przestrzeń  całego 
p lacu  wynosi około łokci kw. 14400.

Z abudow ania w zajętej nieruchom ości z n a j­
dują się następujące:

A . na  placu większym.
1. B udow la m łyn parow y z cegły palonej na 

wapno m urow any, na  piw nicach sklepionycli o 
parterze i 2 p iętrach  z poddaszem  oświetlonem 
dymnikami, pod dachem karpiów ką krytym  d łu ­
gi około łokci 78, szeroki około łokci 24, ma 
okien n a  około 74, różnych rozm iarów, pow ięk  
szej części okratow anycb, drzwi sześcioro, a 
nadto  od strony W isły, na wysokości pierwsze­
go piętra , balkon  żelazny n a  kam iennych k rok- 
sztynacli.

W młynie tym je s t m achina p a ro w a  fabryki 
W olffa o sile 50 koni wysokiego ciśnienia z 
balansierem  i cylindrem , z konsendatorem  c y ­
lindrowym, kołem rozpędowem , kołem  trybowem 
większem i mniejszem, z belką żelazną, transm i­
sją , skrzynia do zboża, kam ieni francuzkicti par 
5, 2 pytle cylindrowe, transm isja , iubrow nik  z 
wialuikiein, ch łodn ica ,p y te l cylindrowy z elew a­
torem do kaszki, tak iż pytel cylindrow y, z ele­
watorem  do szru tu , 2 skrzynie do zboża, win­
da m echaniczna, transporter .do szrutu, trzy 
elew atory, jedna  skrzynia do zboża, czyli cały  
a p a ra t ze wszelkiemi przyrządam i, trybam i ryn- 
szajbam i sztendram i koniecznemi, sk ładający­
mi m achinę m łyna paraw ego.

2. Zabudow anie zwane kotłow nia, z Cegły 
palonej na  wapno m urow ana, o parterze pód 
dachem tek tu rą  smołowoową krytym długa o- 
koło łokci 34, szeroka około łokci 20 o jednych 
drzw iach, jednem  oknie i 4-ch o tw orach okno- 
w ycb.. [.istni 1 iiionlotT o iim nrv trijn  a

W  budowli tej przy obm urow aniu przew a­
żnie na  cegłę ogn io trw ałą zrobionem ' 2 kotły  
w ielkie z blachy żelaznej wagi około centnarów 
450, tak że  arm atura do kotłów  i żelaztwo do 
palenisk, 4 w entyle bezpieczeństwa, 2 wentyle 
konieczne, 2 domy do koncentrow ania pary, 2 
wodoskazy, 2 manometry,' a  nadto  ru ry  m iedzia­
ne wagi około  funtów 380, oraz ru ry  żelazne 
prbw adzące wodę z rezerw oaru  do kotłów  i  p a ­
rę  od kotłów  do m aclpuy, których waga wypo- 
sić może o k o ło  centnarów  120. P rzy  ścianie 
toj kotłow ni poddasze ttu słupach z drzewa 
w sparte, smołowcem pokryte, osłauiająco w a­
gę do węgli.

3. Oddzielny kom in dymowy z cegły palonej 
częścią szlifowanej m urow any, wysokości około 
łokci 45, z konduktorem  magnesowym.

Z ty łu  m łyna nad  brzegiem  W isły są:
4. S tudn ia obm urow ana czyli rezerw oar na 

wodę p o trzebną do kotłów .
, 5. B udow la z cegty palonej m urow ana p ar­

terow a pod dachem tek tu rą  smołowćową kry­
tym, o 4 kom inach zwyczajnych i 1 w iększym , 
z mieszkaniami poddasznem i w części m ieszkal­
na, a  w części n a  piekarnie przeznaczona, d łu ­
ga około  łokci 80, szeroka o k o ło  łokci 25, z 
trojgiem  drzwi i. 15 oknam j w około , z których 
5 od ulicy o p a fe o n e  w okiennice, oraz Oknami 
facjatowewi dymnikowemi w licz pic .7, *  tych .2. 
bez szyb. P o śro d k u  tej budowli od podw órza

znajduje się poddasze na słupach z drzewa zbu­
dowane, tek tu rą  smołowćową kryte.

W  budowli te j pom ieszczona je s t piekarnia 
o 3 piecach berlińskich systemu M illera, z k tó ­
rych każdy sk łada  się z 2 szabatników  do pie­
czenia cbleba. N adto  znajduje się m aszyna pa­
row a o sile 4 kom  z wszelkiemi przyrządam i 
tudzież maszyua d<?. gniecenia ciasta , pom pa ssą­
co tłocząca  i transm isja przeprow adzona z k o ­
tłow ni pod pozycją 2 opisanej.

T a k  do zabudow ań m łyna parow ego jak o  też 
do budowli na  p iekarnię przeznaczonej, od u li­
cy Solec przeprow adzono jest, urządzenie gazo­
we do ośw ietlenia.

6. Ganek do m łyna parow ego do piekarni 
przeprow adzony, z drzew a zbudow any, na  f ila ­
rach  drewnianych w sparty, n a  wysokości p ię­
trow ej ustaw iony, deskam i pokryty , długi o- 
koło łokci 32, ośw ietlony trzem a okienkam i.

.7. M ur od strony W isły  pomiędzy młynem a 
p iekarnią, długi około łokci 33 a  wysoki około 
łokci 7.

P rz y  śc ian ie  kotłowni:
8. S tudnia balami cem brów ana, z pom pą i 

korbą  drew nianą.
9. P a rk a n  frontow y od ulicy S o lec  z galaro- 

wizny zbudow any, z 2 bramami i furtką, długi 
około łokci 95.

10. B udką z dfeVek, tek tu rą  sm ołow cą kry­
ta  o 1 kominie, 3  oknach , 1 drzw iach, .d la  o- 
dżw iem ego.

11. P e rk au  z galarow izny, oddzielający plac 
większego p rostokąta  od m niejszego, długi oko­
ło  łokci 70.

12. S ta jn ie  i wozownia z drzewa w słupy pód 
półdachem  deskami krytym, o 2 drzwiach i w ro­
tach  2 oknach, około łokci 30 d ług ie , 10 a  sze­
rokie.

13. K loaka z drzew a w slupy na  wzniesieniu 
pod deskami o 4 siedzeniach; ze sohodam i o 4 
trepach . i, . b l  . i :  ( . . i f i l . r

14. Chlewy d la  nierogacizny, z drzew a w słu- 
py, pod deskam i z jednem i drzwiami.

15. P oddasze  z desek no słupach drew nia­
nych.

16. B ruk z kam ienia polnego, w części dzie­
dzińca, około 1,000 łokci kw adratow ych wyno­
szący.

B . na  placu mniejszym:
17. P a rk a n  z galarow izny w  około  przy  3-ch 

bokach /budow any , ogólnej długości około  ło k ­
ci 220 z bram ą dw uskrzydłow ą od  nlicy Solec 
na  słupach w spartą  z fu rik ą . _ . f  1

N a tym placu n a  sk ład  drzew a przeznaczo­
nym stoi:

18. Dom ek z drzewa parterow y, w słnpy gon­
tami kryty, około łok . 10 długi, a  5 szeroki, z 1 
kominem blaszanym , 2 oknam i i 1 drzwiami.

19. Szopa czyli poddasze z desek na słupach 
drewnianych.

20. K om orka w slupy z desek o jeduych 
drzwiach.

Lokatorów  płacących kom orne w chwili za­
jęc ia  ń ie było. . , o  1 •

N a młynie m iele się zboże dziennie około 
korcj 20, a  w piekarni wypieka się chleba oko­
ło  funtów 20,000. P lac  m niejszy na  sk ład  
drzewa, dzierżawi M orytz W ejstock, za  cenę
roczną rs. 180.

Opisanie poivy'ż żajętej i zaaresztow anej n ie­
ruchom ości w akcie, najęcia jak o  też w arunki 
sprzedaży znajdu ją  aię u dyrygującego sprzeda 
żą B ardzkiego A dw okata w W arszaw ie pod N r. 
576 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w a­
runki sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie W ydziale I  i tam że p rze j­
rzane być mogą.

P ro to k ó ł zajęcia w kopjach doręczony zo­
sta ł.

1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u P re zy ­
dentowi ml W arszaw y, w tem że mieście pod.N r. 
387 urzędującem u; na  ręce W . Gustawa B ro ­
niewskiego U rzędnika tegoż M agistratu .

2. Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału I I I  w W arszaw ie, tam że pod 
N r. 405 urzędującem u, 11a ręce w łasne osobi­
ście.

Obudwom d. 3 (1.5) L ipca 1869 r.
W niesiony tenże protokół, dojęcia do księgi 

wieczystej nieruchom ości w W arszaw ie Nb. 2951 
w d. 20 K w ietnia (2 M aja) ,187Vr., zaś w dniu 
dzisiejszym do ksi(g i zauresztow ań w Kancelaji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie h a  ten cel 
utrzymywanej takow e zajęcie wpisane zostało;

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnieri i w a­
runków  licytacyjnych jodbędzie  się na  jawnem 
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z 
raria dnia 21 Czerwca (3 L ipca) ,1871 r.

Sprzedażą dyrygować będzie A rtu r Bardzki 
A dw okat, którego zam ieszkanie jes t wyżej wska- 
zane.

W arszaw a d. 3 (15) M aja 1871 r.
R. Linowski.

W ywieszono na  tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d . 3 (15) M ajo 1871 r.
R. Linow'ski.

N astępnie po odbyciu w dniach 21 Czerwca 
(3 L ipca), 5 (17) i 19 (31) L ipca 1871 r .trzeo h  
ogłoszeń zbioru objaśnień i w arunków  sprzeda­
ży, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem 
w tym ostatnim  term inie wydanym, term in do 
przygotowawczego przysądzenia nieruchomości 
w W arszaw ie pod  N r. 2951 położonej na  d. 9 
(21) S ierpnia 1871 r. godz. 10 rano oznaczył. 
T erm in  ten  odbędzie się w miejscu zw ykłych po­
siedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 przy ulicy D ługiej w W ydziale fe­
ryjnym , a  licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
4,000, ja k ą  popierający sprzedaż za snbhasto- 
waną nioruchom ośó w w arunkach licytacyj­
nych postąpili, w term inie zaś ostatecznej sprze­
daży licy tacja rozpocznie się ,od ?/, części 
taksy.

W arszaw a d. 25 L ipca (5 S ierpnia) 1871 r. 
w z. Ł ąck i P o  Ipisarz.

W term inie powyższym odbyło się przygótó- 
wawcze przysądzenie nieruchom ości w W arsza­
wie pod N r. 2950 położonej i takow u przygo- 
towawczo A rturow i Bardzkiem u A dw okatow i 
za sumę rs. 4,000 przysądzoną została . P o - 
czem T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­
kiem jednocześnie wydanym, term in do osta te­
cznego przysądzenia rzeczonej nieruchomości 
n a  d. 11 (2 3 ) P aździern ika 1871 r. godzinę 10 
z ran a  wyznaczył. T erm in ten odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiodzień T ryb u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie pod Nr. 549 ża przyw oła­
niem spraw y z wokandy subhastacyjnej w W y­
dziale I , a  licytacja rozpocznie się od  2/a czę­
ści szacunku taksą  biegłych wykryć się m ają­
cego. 1

W arszaw a d. 10 (22) Nierpuia 1871 r. 
w z. Ł ącki Podpisarz .

Termin< ten i z powodu zaszłych sporów do 
skutku nie doszedł. P o  załatw ieniu takowych 
T rybunał'C yw ilny  w W arszaw ie wyrokiem z d. 
20 Stycznia ( l  L u tego) 1872 r . nowy te riuin Q- 
statecznego przysądzenia na dzień 2 (14) M arca 
t. r. wyznaczył, który odbędzie się w miejscu 
posiedzeń tegoż T ry h u n a łu p o d  N r. 549 w ,W y. 
dziale I  o godzinie 10 rano lub  za przyw oła­
niem spraw y. ... n t lo o tj  XJ3T

Lieythcja ^ozppczuie się od */a części szacun­
ku taksą biegłych w ykrytegó.

W arszaw a d. 1 (1 3 )  Lutego. 1872 r.
( j R . L inow ski. , -

T erm in  ten z powodu wynikłych sporów iiie - 
odhył się. P o  załatw ieniu takowych T rybunał 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem z dnia 3 (1 5 j 
L ipca >872 r., nowy term in ostatecznego p rzy­
sądzenia powyższej nieruchom ości w miejscu 
swych posiedzeń pod N r. 549 w W ydziale I  na 
dzień 28 L ipca (9 S ierpnia) 1872 r . •godzinę t'0 
rano wyznaczył. L icy tacją  rozpocznie się od 
Sum y'rs. 45,206 kop. 89 
’it) W arszaw a d. 4 (16). L jpca:l& 72 r.

R . Linowski.

Term in ten rów nież z pow odu nowych spo­
rów  nieodbył się. T ry b u n a ł po załatw ieniu ta ­
kowym wyrokiem z d. 19 (31) P aździern ika  r . 
b. term in ostatecznego przysądzenia tej nieru­
chomości n a  dzień 27 L istopada (9  G rudnia) 
1872 r. w miejscu swych posiedzeń w W arsza­
wie pod N r. Ó49 w W ydziale I  godzinę 10-ą 
rapfl wyznaczył. L icytacja rozpocznie się od 
pow yższej sumy.

W arszaw a d. 19 (31) P aździern ika  1872 r.
R. L inow ski. - łlt)

T erm in ten  n ieodbył się T ry b u n a ł wyrokiem 
w tym że dn iu  zapadłym  nowy term in osta tecz­
nego przysądzenia pow yższej nieruchom ości na  
dzień 8 (20) Stycznia 1873 r .  godzinę 10 z ra ­
na  wyznaczył. T erm in ten odbędzie sią w W y­
dziale I  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
pod N r. 549, a licy tacja rozpocznie się od wy­
żej pow ołanej sumy. , r
W arszaw a d. 29 L istopada (11 G rud .) 1872 t.

R. L inow ski. - y  
Term in ten  nie odbył się, gdyż za aktem  przed 

Rejentem  Zawadzkim  w W arszawie zezna nym w 
dum  8 ( 20) Stycznia 1873 r. wierzytelność braoi 
Ja u asz  sp łaconą zo s ta ła  przez L eona Starczew ­

sk ie g o  obyw atela w W arszaw ie pod N r. 1575 
zam ieszkałego, który z mocy tegoż ak tu  sub h a­
stację p rzez  tegoż samego O brońcę da le j popie- 

i pozyskał pod dniem 26 Stycznia (7 Lutego) 
b. wyrok ila yjny powyższego T ry b u ń a łn  

w yznaczający term in  ostatecznej sprzedaży na 
d. 27 Lutego (11 M arca) i«73 r. o godz. M>ra­
no .W W ydziale I  tegoż T ry b u n a łu . L icytacja 
rozpocznie się od tejże co poprzednio sumy. 

W arszaw a d. 1 (13) Lutego 1873 r.
R . Linow ski.

Gdy Wyznaczony ja k  wyżej term in nie z o s u ł  
odby tym , B ank P . lski jak o  wierzyciel hypote- 
ezpy sumy rs. 19681 kop. 14 z procentam i wy­
stąp ił o subrogację do dalszego pópierania sub - 
hastacji te j nieruchom ości. Z uzyskanego dnia 
20 M arca (1 K w ietnia) 1873 r. w yroku T ry b u ­
nału  Cywilnego w W arszaw ie n a  rzecz B anku 
Polskiego subrogację żądaną przeciw ką dotych­
czasowem u popierającem u subhastację p ostana­
wiającego, term in do ostatecznego przysądzenia 
tejże nieruchom ości tymże wyrokiem w yznaczo­
ny n a  d. 1 (1 3 ) M aja 1873 r. godz.’ 10 z rana w 
W ydziale I  T ry b u n a łu  Cywilnego tutejszego", 
odbędzie się w miejscu posiedzęń tegoż T rybu- 
ri&łu. L icytacja rozpocznie się od sumy r ir . 
45,206 kop. 90 jak o  2 , części sumy szalunko­
wej taksą biegłych podanej. Z b iór ob jaśn ień  
warunki licytacyjne i taksa p rzejrzane być puo- 
gą W kancelarji T rybunału , i u popierającego 
od  B anku  sprzedaż O ttona S tarzyńskiego ,0 -  
brońcy przy W arszaw skich D epartam entach 
Rządzącego Seuatu  w W arszaw ie pod Nr. 586B. 
zam ieszkałego, u którego subrogow any do tej 
subhastacji B ank P o lsk i w W arszaw ie pod Nr. 
7 43 urzędujący w osobie swugo P rezesa  Rze­
czywistego Radcy S tanu TpofiU  R o g u sk ie p  
działający, ma obrane praw no do tej subbasta l 
zam ieszkanie.

W arszaw a d- 24 M arca (5 ’ K w ietnia) 1873 r.
R . Linow ski.

Gdy term in ten ostatni znowu przez B ank 
Polski odbytym nie został, T ry b u n a ł wyrokiem 
daty  3 (15  M aja r. b. do dalszego popierania 
tej egzekucji przum usowej podstaw ił dom han­
dlowy Sam ula Bergsohn et Comp. wierzyciela 
hypotecznego przez Józefa  Szw arcenberga P a ­
tro n a  T ry b u n a łu  działający . 1

N a popieranie tego wierzyciela odbytym zo ­
sta ł term in ostatecznego przysądzenia w T ry b u ­
nale w dniu 22 Czerwca (4 L ipca r. b. I  nie­
ruchom ość w W arszaw ie pod N r. 2951 sto jąca, 
przysądzoną zosta ła  P atronow i Szw arcenberg 
za sumę r s  81,200 najw yżej przez n ie g o  po­
stąpioną, ja k  ob jaśnia deklaracja  tegoż P a tro ­
na w K ancelarji P isarza  T ryb u n a łu  dnia i i  
Czerwca (9 L ipca) r. b. złożona, P a tro n  Szw ar- 
eenberg zalicytow ał w umowie będącą n ieru­
chomość nu rzecz A leksandra syna Tym ołe- 
usza Księcia Giingludt w St. P etersbu rgu  za­
m ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne w W ar­
szawie N r. 2951 obrane tnując.igo.

Nowonabywca K siąże A leksaudey G hngladt 
nie dopełnił w arunków  licytacyjnych, Bank 
Polski więc jak o  wierzyciel hypoteczny przez 
Mecenasu Nowakowskiego działający, pozys­
kał w dniu 17 (2 9 ) P aździern ika  r. b. odpo­
wiednie św iadectw o podpisanego P isarza , i o h  
dnośnie do a r t. 739 K. P . S . og łasza się nin iej­
szem relicy tacją  nieruchom ości w W afskbwih 
Nr. 2951 stojącej n a  ryzyko K sięcia A leksan­
dra syna Tym oteusza G ńngladt.

P ierw sza publikacja w arunków  licytacyjnych 
którycli zbiór wraz z opisem nieruchomości N r 
295) w K ancelarji P isa rza  T rybunału  przej­
rzane bydź mogą, odbytą będzie na  żądania 
Banku Polskiego w W arszaw ie Nr. 743 urzę, 
dującego a przez O brońcę swojego Totnasz- 
Nowakowskjego Mecenasa działającego, na  naa 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie Nr. 
549 posiedzenia swoje odbywającego, w W y­
dziale I w dniu 7 (19) G rudnia 1873 r. o igo- 
dzinie 10 z rana, vadium do licytacji złożyć 
należy w gotowiźnie w ilości rs. 3,000. L icy­
tac ja  zacznie się pd sumy rs. 45,206 kop, 90 
jak o  j / j  części szacunku taksą biegłych wykry­
tego, i od której zaczęta się licytucja w T rybu­
nale w terminie stanowczego przysądzenia.

W arszaw a d. 29 Paźdz. (10  L istop .) 1873 r.
P isarz  T ryb u n a łu  R. L inow ski.

oieifiio ii s i m a  nbiioofćifl U l u m il tt

O R O S Z E N I A  l > n y \ V A r . \ E
N. D , 6685.. Zawiadam ia się dłużników  nie- 

gdy J a l t ó b a  l i r d i i e r g  kupca, w dniu 30 
Lipca 18 73 r. w mieści e K utnie zm arłego że 
decyzją JW . P re zesa  T ry b u n a łu  Cywilnego w
W arszaw ie w d. 24 P aździern ika (5 L istopada) 
1873 r. w ydaną, Zarządzającym  pozostałością 
zamianowanym został J w z i - f  B l i i u i  kupiec 
w mieście K utnie w domu pod N r. 27o ,,6 .za- 
mioszkały, na  ręce k tór go za stosownetni po­
kwitowaniami wszelkie nalcżytośai uiszczane być 
winny, sposób zaś w jak i pokw itow ania udzie­
lane będą, wskazany zostanie zgłaszającym  się 
na miejscu.

F a l i j t m  W e b e r .
B. Hronttilher.

ł f f t d y & ł a w  C l f t ę c a i i s ^ i  A dw okat.

N. D. 6654. .'lilLt'V W 14 n i e p e w n e .
w spadku po Ja k d b ie  H antow er pozostałe', a 
wynoszące około rs . 56,500 nu iąduu ię  opieki 
nieletn ich  SS-h5w tegoż Ja k b b a  H nntow er oraz 
z mocy upow ażnienia JW .-P ro aeaa  T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie, sprzedane zostaną 
w d . 6 (18) L istopada r. b. o godz. 3 z południa 
w domu N r. 779 w W arszaw ie, przez pttbliczną 
licy tację przedem ną Rejentem  odbyć się ma- 
j i c ą :

L icy tacja  tych aktywów rozpocznie się od 
sumy ja k ą  pierwszy licy tan t poda, u na vadium  
potrzeba złożyć rs. 50.

A ktyw a pow yższefljogą byę przejrząpe k*ż- 
dódziennie w  m o j e )  k a n r e l l n .  j i  n
% V » m u i n l e  | i « )  placu K rasiń­
s k i c h  p o d  * i* .  8  w  d o m u  M i a r y  
T e a t r  znanym  ‘utrzym ywanej 2 3 '

iTIighai K a r h ie n i c z ,  H e jc n t .

N. Dr 1(67(13, S p r o s t o w a ń  i  s 
W  ogłoszeniu D vrekcji Szczegółowej T . 

Z. w Lublinie w N r. 213 D ziennika Warszai 
skiegp z dnia 8 ( 20,i P aździern ika r. b. nast 
piłh pom yłka, w nazw isku dóbr gdyż wydruk 
wano ,;Z*dulee-” ai winno bye „Zadnbce” co 
n in ejszem prostu je .
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Dodatek do J$.233 Dziennika Warszawskiego
Piątek, dnia 2  (14) Listopada 1873 r. 989

llpufiaeMwe, ni V 238 Dziennika Warszawskiego. 
IJjimHum, 2  (14) H osO pn 1 8 7 3  <?,

uiiŁosfflii naiiowi m i i i i i n  o iriiim.it ii iii.
REGULACJE HYPOTECZNE. 

yCTPOftCTBO HIIOTEKT).

N . D  6 6' [ 6. S ą d  Pokoju w Gar too lIn te.
Z  pow odu żąd an e j re g u la c j now ych h ypo- 

te k :
1. Dom u p o d  N r. 147 w o sad z ie  Z ach a- 

rzew , o ra z  s todo ły  i gruntów  w 19 oddzie l­
nych  c z ę śc iach  p o l jż u a y c h , a  stan o w iący ch  
o g ó łem  m ó rg  32 p rę tó w  274, w g ran icach  j a ­
k i  e  p rz y jre g u la c ji  hyp o tek i będ ą  o zn aczo - 
ne-

2 Dom u i zabudow ań w ie jsk ich , o ra z  g ru n ­
tu  m órg  45 p rę tó w  183 we wsi K an tó w ce  
p o ło żo n y ch , a  g ran iczący ch  n a  p o łu d n ie  z 
lasem  M iaslkow sk im , n a  p ó łn o c  z Ja m ie l-  
nem  n a  zach ó d  z  o sa d ą  F ra n c is z k i  G atz  a 
n a  w schód z o sa d ą  M k o ła ja  S zery sk i.

W zyw a osoby  in te re so w an e  aby do re g u ­
la c ji tych , osob iśc ie  lub  p rz e z  p e łn o m o cn i 
ków  u rzęd o w n ie  i szczeg ó ln ie  n a  to  um oco 
w anycli w d. 8 (20i L u te g o  1874 r . o g o d z i­
n ie  9 z r a n a  ja k o  w te rm in ie  reg u lac ji w S ą ­
d z ie  tu te jsz y m  zg ło s ili s ię , ż ą d a  da  sw e i 
w nioski do p ro to k o łó w  re g u la c ji podali, i w 
d o k u m en ta  p ra w a  ich udow ad n ia jące  z a o p a ­
trzy li s ię . O s trzeg a  s ję  o ra z  że p ie z g ła sz a -  
j ą c y  się  w term iD ie pow yższym , p o d p ad n ą  
sk u tk o m  p re k lu z ji  w A rt. 154 i 160, p raw a 
o h y p o te k a c h  z  ro k u  1,818 p rz e p isa n e j. J e ­

że liby  w łaśc ic ie l n ieruchom ości w yw ołanej 
w te rm 'n ie  do reg u lac ji n ie s ta w ił s io , te n ż e  
n a  ż ą d a n ie  k tó re g o k o lw ie k  z in te re śsa u tó w  
n a  k a rę  rs . 7 k o p . 50. skazanym  z o s ta n ie  i 
p o d łu g  A rt. 150 tegoż p r a w a , n tra c a  w sze l­
k ie  d o b ro d z ie js tw a  w zględem  sw ych w ie rz y ­
c ie li. O głoszen ie  d ecy z ji ja k a  w sk u te k  a k tu  
reg u lac ji w ydaną b ędzie  n a s tą p i w dn iu  10 
(22) L u te g o  1874 r .  n a  p o sie d zen iu  S ąd u  
tu te jsz e g o  i od teg o ż  d n ia  cz a s  do o d w o ła ­
n ia  s ię  od n iej up ły w ać  zaczn ie .

Iu te re s sa n c i p rz e to  bez d a lszeg o  w ezw a­
n ia  w tym że dniu  o g ło sz en ia  je j, obecnym i 
być winni.
G arw o lin  o 26 Paźdz. (7 L is ta p .)  H 7 3  r .  

w z .jP o d sę d k a  H um ięck i.

LICYTACJE. — TOPITI.

N. D . 6669. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. wiado- 
czyni iż na żądan ie Ideli B orazein w łaścicielu 
dóbr ziem skich Szczuki w okręgu (B łońskim  
gubern ji W arszaw skiej położonych, tam że z a ­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastucyjnego 
u W ładysław a C hęcińskiego A dw okata przy 
Sądzie A delacyjnym  K rólestw a P o lskiego w 
W arszaw ie pod N r. 549 zam ieszkałego, ob ra ­
ne m ającego  w poszukiw aniu sumy rs. 4,000 z 
procentem  od dniu 1 M aja 1870 r. i kosztów  
od  A ndrzeja Kujkowskiego m ajstra  m ularskiego 
i en trepnaru , o raz w łaściciela  ko lon ji Rożopol 
zwanej w obrębie dóbr B ia ło łę k a  gm inie B ru ­
dno okręgu powiecie i gubernji W arszaw skiej 
położonej, zaś w W urszawie pod N r, 1094D 
zam ieszkałego, i zam ieszkanie praw ne obrane 
m ająeego, p ro tokółem  W alen tego  Suprynie. 
w icza K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk iego  yv dniu 26 Paździezn ika 
(7 L istopada) 1870 r. sporządzonym  w drodze 
Sądowej przym usowego w yw łaszczenia zajęte  
i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE
czyli kolonja Kużupol zwana ruczej p r a ­
wo wieczysto dzierżaw nego posiadaniu w obrę- 
bie dóbr ziem skich B ia ło łęk a  w powiecie, gu- 
gubernji W arszaw skiej pod ju risdykcją  Sądu  P o ­
koju W ydziałn  IV  w parafji T archom iu  gm i­
nie B rudno po łożona praw em  w łasności do 
egzekw ow anego d łużn ika  A ndrzeja  R ajkow - 
skiego należąca  i w tegoż posiadaniu  zo s ta ją ­
ca poszukiw aną w ierzyselnością hypoteoznie 
obciążona ogólnej rozległości m órg 171 m iary 
noivopolskiej, albo  dziesiatyn 87 obejm ująca.

Na gruncie powyższej kolonji są następu jące  
zabudow ania:

1. D w ór z drzew a parterow y z fac ja tą  p ię ­
trow ą gontam i i b lachą kryty, o dwóch kom i­
nach m urow anych.

2. D om ek masiv m urow any dachów ką kryty  
o jednym  kom inie m urowanym .

3. Szopa deskam i k ry ta .
4: Ogród fruktow y i warzywny sz tachetam i 

z ła t  rzniętych ogrodżony, w ogrodzie tym je s t 
drzew fruktow zch krajow ych około sz tuk  400 
orzechów  w łoskich 2, m orel 2, la to rośli w in­
nych około krzewów 30 i t. p., sz p aragarn ia  
inspek ta , pasieka pszczół z koszów i ułów 20 
sk ład a jąca  się, sadzaw ka a  w łaściwie k an a ł 

z jednym  m ostkiem , a lianka  gontam i k ry ta .
5. B udow la na podm urow aniu ceglanem  z 

desek gonsam i k ry ta , m ieszcząca s ta jn ią  drw al- 
n ią  i chlewy, o raz sk ład  narzędzi gospodar­
skich.

6. S todo ła o 2 k lep iskach  dachów ką k ry ta

spichrz m urowany rów nież na  podm urow a­
niu.

7. M aneż w słupy murowane z d esek , kryty 
i smołowcem.

W powyższej stodole je s t m aszyna m łocarnia  
sieczkarn ia  i m łyn w bliskośoi k tó re j trzy  brogi 
na sk ład  zboża pod deskam i z desek.

8. H olendernia z drzew a dachów ką k ry ta  o 
jednym  kom inie m urow anym , w tejże budow li 
pod jednym  dochetn, 2 wozownie.

9. K urnik .
10 . S tudn ia m urow ana z pom pą i rynną.
11. Gnojnik w słupy m urowany gontam ij

j 12. K loaka z desak  gontam i k ryta,
j Z biornik  gnojów ki m u ro w an y 'z  cegły palo -
| nej-
I 13. S tudn ia drzewem ccm brow ana z pom pą
I drew nianą.
j 14. S todoła z desek w słupy m urow ana de-
: chów óą k ry ta .

15. D om ek z drzew a w ogrodzie słom ą kryty, 
j 16. L a ta rn ia  z dzwonkiem .

17. G ołębnik  ua słup ie  pod dąszkiem  b la ­
chą krytym .

I 18. P iw nica m urow ana przytem  lodow nia z
j drzew a pod dachem  papą sm ołowcową kry tym .
| I*- O grodzenie około zabudow ań z ł a t  rżn ię-
I tych.
| 20 Dom ek z drzew a dachów ką k ry ty , ko ­

m órek dwie.
21. Dom czw orak z drzew a gontam i kryty,

0 jednym  kom inie m urow anym .
22. S tudn ia drzewem cem brow aua z żu ra ­

wiem.
23. Dom dwojak z drzew a gontam i k ryty  z 

kom inem  m urow anym , przy k tó rym  je s t s tudn ia  
drzewem cem brow aua z żuraw iem .

N a gruncie kolonji tej je s t inw entarz nastę- 
pujący: koni sztuk 9, wozów kutych 5, pługów
1 tym podobnych w akcie zajęcia w ym ienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej k o lo n ji 
znajduje się w akcie za jęc ia  u sprzedażą d /ry -  
gującego W łady ław a C hęcińskiego A dw okata 
p rzy  Sądzie A pelacyjnem  K rólestw a Po lsk iego  
w W arszaw ie pod N r. 549a zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w 
K ance la rji T rybunału  tu tejszego w W ydziale  I  
złożone, p rze jrzan e  być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. A nastazem u F re js ie r  W ójtow i gm iny 

B rudno , do k tó re j ko lon ja R ożopól należy  we 
wsi T argów ku pod W arszaw ą urzędującem u na 
ręce K rasnosielsk iego P isa rz a  gm iny

2. Teofilowi V o g t P isarzow i S ądu  P oko ju  w 
Pradze przy W arszaw ie pod N r. 381 urzędu­

jącem u, na  ręce P io tra  O ieraszkiew icza P odp i- 
sarzu tegoż Sądu.

Obudwom dnia 7 (1 9 ) S tyczn ia 1871 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej dó b r B ia ło ­

łęka  z okręgu W arszaw skiego d . 10 (22) L u te ­
go 1871 r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ań w K ance la rji)  T ry b u n a łu  tu te j­
szego n a  ten  cel utrzym yw anej w pisane zo­
sta ło .

P ierw sza pub likacja  zbiorn ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nera p o ­
siedzeniu T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie, 
w W ydziale I ,  w miejsou zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D łu g ie j pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a  d n ia  30 K w ietn ia  (12  M aja) 1871 r .

Sprzedażą dyrygow ać będzie  W ładysław  C hę­
ciński A dw okat przy S ądzie  A pelacyjnym  K ró ­
lestw a P o lskiego k tó reg o  zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 L u te g o  (8  M arca) 1871 r.
R adca D w oru , Zgórski.

W ywieszono na  tab licy , w sali ustępow ej T ry  
buiiaiu Cywilne'go w W arszaw ie.

W arszaw a d. 24 L u te g o  (8 M arca) 1871 r .
R a d ca  D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu w dniach  30 K w ietnia (12  M a ­
ja ,  14 (26) M aja i 28 M aja (9 Czerw ca) 1871 
r . trzeeh  publikacji zb io ru  ob jaśn ićń  i w a ­
runków  sprzedaży dóbr ziem skich czyli kolonji 
R óźopol, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wy­
rokiem  z d. 28 M aja (9 Czerw ca) t. r. term in 
do przygotow aw czego przysądzenia tychże eóbr 
w yznaczył na  dzień 21 Czerwca (3  L ip ca) 1831 
r. godzinę 10 z ran a  k tó ry  się  odbędzie w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
w W arszaw ie w W yd. I pod N r. 649. L icy­
ta c ja  w term inie przygotow aw czeho p rzysądze­
n ia  rozpocznie się od sam y rs. 3,000 zas w te r ­
minie ostatecznego przysądzania sd  V , części 
szacnnku tyksą urzędowa przez biegłych spo­
rządzić się m ającą oznaczonego.

W arszaw a d. 1 (1 3 ) Czerwca 1871 r .
R . L inow ski. j

W  term inie powyższym T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arszaw ie kolonję R óźopol, W ładysław ow i 
Chęcińskiem n A dw okatow i, za sumę rs. 3 ,000 
przygotowawczo przysądził, a w yrokiem  w 
tymże dniu wydanym, term in  do osta tecznego 
przsądzenia tsjże  kolonji naznaczył na dzień /
6 (18 ) W rześn ia  1871 r. godzinę 10 z ran a , 
k tó ry  się odbędzie na udjencji rzeczonego T ry ­
bunału  w W arszaw ie pod N r. 549 w W ydz. I ,  
L icy tac ja  zacznie się od %  części szacunku-*.

tak są  biegłych sporządzić się m ającą w ynale­
zionego.

W arszaw a d 29 Czerwca ( U  L ipca) 1871 r.
R . L inow ski.

T erm in  powyższy z powodn sporów  odbytym  
n ie zosta ł, puczem, w m iejioe W ładysław a C h ę­
cińskiego A dw okata sprzedażą nin iejszą im ie­
niem  Ideli B ernstejn  kiorow ał K aro l Thiem e, 
O brońca przy Senacie, obecnie w następstw ie 
w yroku T ry b u n a łu  Cyw ilnegę w W arszaw ie z 
d. 28 M aja (9 C zerw ca) r . b. podstaw iony z o ­
sta ł do dalszego popierania tej subhastacji na 
sa tysfakcję  sumy rs. 1,600 p rocen tu  i kosztów, 
w ierzyciel G erszon B ltth t, h an J lu ją cy  w W ar­
szawie pod N r, 1098b. zam ieszkały, a  zam ie­
szkanie praw ne u Szym ona Rodzyu A dw okata 
w W arszaw ie pod N r. |4  90/1 zam ieszkałego, o- 
b rane  m ający, od  k tórego tenże A dw okat dzia- 
łąć  będzie. T enże uzyskał w d. 8 (20) C zerw ­
ca r. b. wyrok ilacyjny tegoż T rybu n k łu  k tó ­
rym nowy term in  do ostatecznej sprzedaży w y­
znaczonym  został na d. 5 (1 7 ) L ipca  r. b . go ­
dzinę 10 z ra n a . W  term inie tym n a  p ub licz­
nej aud jencji rzeczonego T ry b u n a łu ; w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń w W arszaw ie przy u- 
licy D ługiej pod N r. 549 w W ydziale Feryjnym  
odbyć się m ającym , licy tacja rozpocznie się od 
snmy rs. 13,203 kop. 40 ja k o  2/3 części sza­
cunku  tajksą b iegłych w ykrytego,

W arszaw a d. 11 (23 ) Czerw ca 1873 r.
R . L inow ski.

W term inie powyższym daty  5 ( 1 7 )  L ipca 
r. b. ostateczue przysądzenie odbytem  nie zo­
stało  i T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­
kiem  z d. 16 (28) P aździern ika  1873 r. nowy 
term in  do ostatecznego przysądzenia dóbr ziem ­
skich, czyli kolonji Róźopol, na  d . 16 (28) 
L istopada r. b. godzinę 10 z ran a  w yznaczył. 
W  term inie rzeczonym , na  publicznej au d jen ­
cji T rybu n a(u  Cywilnego W ydz. I  w miejscu 
zwykłych posiedzeń w W arszaw ie przy ulicy 
D ług tej pod N r. 549 odbyć się m ającym , l i ­
cytacja rozpocznie' się od sumy rs. 13,203 k. 
40 ja k o  2/3 części szacunka tak są  biegłych wy­
krytego.
W arszaw a d. 23 Paźdz. (4  L istop .) 1873 r . f

R . L inow ski.

N . D. 6673. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
uj Siedlcach  

S tosow nie do a rt. 682 K . P .  S . wiadomo czy­
ni: iż na żądania N a t h a l i e  G oldw eitza kupca w 
W arszaw ie pod At 2264 zam ieszkałego, a  z a ­
m ieszkanie praw ne do całego postępow ania 
subhastacyjnego u O brońcy swego R om ualda 
D zioszuka P a tro n a  w mieście G ubern ialnem  
S iedlcach zam ioszkałego, o b ran e  m ającego, w 
poszukiw aniu sumy rs . 5,300 z procentem  od 
d. 7 (1 9 )  L ip ca  1872 r . od S tanisław a Szam oty 
nabywcy z wolnej ręki dóbr U ścieniec, w W ar­
szawie pod 584: zam ieszkałego, a  zam ieszka­
nie praw ne w dobrach  w łasnych U ścieńcu o- 
b rane m ającego, protokółem  W alentego S upry- 
niew icza K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk iego  d. 30  K w ietn ia (11 M aja) 
1873 r. sporządzonym  w drodze praym uszonego 
wywłaszczenia, za ję te  i zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE  
(Jśclestlec, z przyległościam i z wsią G rab i­
n ą )  K óloiyą K rzyw da w P arafji i gm inie Ł a ­
skarzew , juriedykeji Sądu  Pokoju  w G arw oli­
nie, Pow iecie G arw olińskim , G ubernji S iedlec­
kiej pplożone, poszukiw aną w ierzytelnołcią  
obciążoną,

D o b ra  tę m ają ogólnej rozległości oko ło  włók 
4 0  m iąry now opolskioj, przestrzeń takowoj oko- i 
ło  wł. 7 zajm uje las p o  większej części iglasty, 
łą k i około w łók 2 pastw iska i nieużytku około  
w łók 3, resz ta  g ru n ta  orne. z k tórych żytnie w 
dwóch trzęcich a pszenne w jednej trzeciej czę­
ści zńaj{dują:się. G run ta  włościan nie są  p rze ­
dm iotem  tej sprzedaży i d la  tego osady ich  nip 
s ą  opisane.

N a gruncie powyższych dóbr, są następujące 
zabudow ania .

W e wsi i F o lw ark u  U ścieniec. 1. D wór z 
d rzow a zbudow any o 4 kom inach m urow anych 
nad  dach gonteuj k ry ty  wyprow adzonych. 2. 
O g ró d  w arzyw no-ow ocow y w którym d"-zew o- 
wocosvych zn a jd u 'e  się około sztuk 100 oraz 
krzew y agrestu  i pożyczek w tym. 3. P iw nica 
w z iem i m urow ana deskam i n ak ry ta  i ziem ią 
obsy pan a . 4. A ltana  z ła t  pod dachem  krytym.
5. K lo ak a  m urow ana pod dachem  gontam i k ry ­
tym. 6. S adzaw ka średniej w ielkości. 7. L a ­
mus i k u rn ik i z drzew a pod gontam i. 8. Dom 
z drzew a zhudęw any o dwóch kom inach m uro­
wanych n ad  dach gontam i kryty o 2 drzw iaoh i 
10 o k nach  w około . 9. Chlewy z drzew a pod 
gontam i o 4 drzw iach. 10. Chlew y z drzewa 
pod gontam i o 4 drzw iach. 11. H olendern ia  z j 
drzew a postaw iona w słupy m urowane pod d a ­
chem sło m ą krytym  o 2 drzw iach dw uskrzydło­
wych i jednych pojedynczych. 12. H olendernia  
z drzew a pod gontam i o l drzw iach dw uskrzy­
dłow ych i 2 pojedynczych. 13. S uszarnia m u ­
row ana pod gontam i o 1 drzw iach. 14. P iw n i­
ca m urow ana pod gontam i. 15. S ta jn ia  z drze­
wa pod gontam i. 16. S ta jn ia  i wozownia z d rze ­
wa pod gontam i. 17. B udka z desek pod desk a­
mi. 18. S p ichrz z drzew a p o d  gontam i. 19.

O w czarnia z drzew a pod słom ą. 20. S todoła 
z drzew a w słupy m urowane pod dachem  słomą 
krytym  o 2 w ierzejach na przestrza ł w której 
jes t um ieszczona m aszyna mł( ekarn ia  z k iera  
tern na  wewnątrz urządzonym  nad którym  je s t 
dach słomą kryty na slupach, w sparty, oraz 
S ieczkarn ia  rówiiież z kieratem  na zew nątrz 
urządzonym  bez dachu. 2 l r Szopa bez ścian 
czyli dach słom ą kryty  na  słupach  w sparty. 2 >. 
Budynek z drzew a w słupy i szczyty murowano
0 4 drzw iach, pod dachem  słom ą krytym z oka 
parni gonciaijem i. 23. Szopa z drzewa pod s ło ­
mą z okapam i goncianęm i. 24. Szopa bez ścian 
czyli dach  słom ą kryty  n a  słupach  w sparty. 25 . 
D zw onek na słupie w ziemię w kopanym . 2 6 . 
S tudn ia  cem brow aua z żuraw iem  i kubłem , w 
blizkośęi dworu. 27. In sp ek ta  parkanem  z 
drzew a ogrodzone 5 skrzyń w pplu. 28. S to lo  
ła  z drzew a pod słom ą. 29. D om  z drzew a o 1 
kom inie m urowanym pod gontam i o jednych  
drzw iach i 7 oknach  w około, przytem p rzybu­
dow ana kom ora z drzew a pod gontam i do k tó ­
rej się w chodzi z m ieszkania, w tym mieszka 
Chaim F re jb e r  paohciarz k tóry  opłaca rocznie 
od każdej krowy po rs. 12. 30. Sernik  z desek 
na  słupie w ziemi w kopanym . 3 l .  S ta jn ia  i 
chlewy z drzew a pod dachem  słun.ą krytym . 
32. C ha łupa  z drzew a w węgieł zbudow ana, o
1 kom ioią m urowanym , dach słom ą kyyty, o 2 
drzw iach siennych i 5 oknach. 33. Chlcw ki z 
drzew a pod gontam i o 4 drzw iach. 34 C h a łu ­
pa z drzew a o 1 kom inie m urowanym , dach s ło ­
mą kryty, z goncianęm i okapam i p 2 drzwiach 
siennych i 4 oknach. 35. Chlewy z drzew a pod 
gontam i o 4 drzw iach. 36. M łyn z ’ drzew a o 1 
kom inie murowanym dach gontam i kryty o 1 
drzw iach i 4 o knach , o 1 ganku  do m ielenia 
przy klórym  jest staw ek , młyn ten  nie je s t czyn­
ny z powodu b rak u  wody, w nim m ieszka Mo- 
szek Gewis. 37. K uźnia z drzew a o 1 kominie 
m urow anym  pod gontam i o 2 drzwiach i 4 o- 
knach , w n iej je s t kowal A lexander Ilaguszew - 
ski. 38. K arczm a z drzew a o 2 kom inach m u­
row anych nad dach słom ą z okapam i goncianc- 
mi kryty, w yprow adzonych, o 3 drzw iach i 4 
oknach , w niej szynkuje  trunek dw orski Ł u ­
kasz T o łczyńsk i, ogrodzenia oko ło  ogrodów i 
wszystkich zabudow ań są z żerdei.

W e wsi G rabina. 39 K arczm a z drzew a ko ­
min murowany-, dach słom ą k ry ty  o 1 drzw iach 
i 5 oknach  w niej szynkuje trunek dworski S ta ­
nisław  Z iam ecki.

O bszerniejszy opis znajduje się w akcie z a ­
jęcia .

Z ajęcie powyższe doręczone zosta ło . 1. W i­
ktorow i Hnm ięckiem u Pisarzow i Sądu P oko ju  
w G arw olinie w d. 26 Czerwca (8 L ipca) 1873 
r. i 2. Maciejowi ICjiisak W ójtowi gm iny Ł a ­
skarzew  w d. 27 Czerwca (9 L  pca) 1873 r. 
W niesione do księgi wieczystej dóbr U ścieńca 

d. 24 L ipca (5 S ierpn iu) 1873 r. a wpisanie do 
księgi zaaresztow ań w K ance la rji P isarza  T ry ­
bunału  Cywilnego w Siodlcach w d. 7 (1 9 ) 
S ierpn ia  1873 r.

P ierw sza p u b likacja  ąbioru objaśnień i w a ­
runków  licytacyjnych odbywać się będzie na 
audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w S ied lcach , w 
m. S iedlcach pod Aś 147 w d. 20 W rześnia  (2 
P aźdz.) 1873 r. o godz. 10 z rana.

Sprzedażą dyrygow ać będzio R om uald D zie- 
szuk P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym w S ied l­
cach w tem że mieście zam ieszkały.

Siedlce d. 7 (1 9 ; S ierpn ia 1873 r.
S tańfśłnw  Krzeczkowski. 

W ywieszono na tab licy  w Izbie audjencjo- 
nalnej T rybunału  Cywilnego ,w S iedlcah.

S iedlce d. 7 (19) S ierpn ia  1873 r.
S tan isław  K rzeczkow ski.

Po odbyciu trzenh publikacji zbioru o b ja ś­
nień i w arunków  sprzedaży dóbr U ścieniec w 
powiecie R arw olińskim  gubern ji S iedleckiej 
położonych, T ry b u n a ł w yrokiem  d. 18 (30) 
Paźdz. 1873 r. term in do przygotow ezego p rzy­
sądzenia rzeczonych d óbr na  dzień 15 (2 7 ) L i­
stopada 1873 r. godz. 10 z ran a  na  aud jencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w S iedlcach oznaczył.

Siedlce d. 19 (31) Paźdz. 1873 r. 
S tan isław  K rzeczkow ski, P isarz T rybunału .

N. D. 66S-7. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

W  zasto so w an iu  s ię  do a rt. C82 1C. P: S . 
p o d a ie  do w iadom ości, iż  na ż ą d a n ie  Ju lia n a  
M alcz, daw niej w m ieśc ie  W arszaw ie  p rzy  
u licy  G rzybow sk ie j poe Nr 1021 z a m ie sz k a ­
łeg o  a  o b ecn ie  dz  erżaw cy  d ó b r  O lszow y , 
w te jż e  wsi O lszow ie. pow iecie  B rz e z iń sk im , 
g u b e rn ji P e tro k o w sk je j, ju r isd ik e ji T ry b u n a  
łu  Cyw ilnego w W arszaw ie , m ie sz k a ją c e g o , 
zam ieszk an ie  zaś  p raw n e  do ca łego  p o s tę ­
pow an ia  su b h a sta c y jn e g o  o b ran e  m a jąceg o  
n  S ta n is ła w a  C h rzanow sk iego , P a tro n a  p rzy  
T ry b u n a le  C yw itnym  w P ło ck u , w tam że 
m ieśc ie  zam ieszk a łeg o , w p o sz u k iw a n iu  od 
M ic h a ła  A ndrychew icza , w ła ś c iz ie ła  d ó b r  
P rz y b o ro w ie  G órnych , w o k rę g u  P ło ck im  
p o ło żo n y ch , w ty ch że  d o b rach  z a m ie sz k a n ie  
p raw n e  i h y p o teczn e  o b ra n e  m ająceg o , za ś  
czasow o  w W arszaw ie  p rz e b y w a ją c e g o , su ­
my r s r .  840 z p ro c e n te m  i k o sz ta m i, p ro to ­
kó łem  M arce llego  F ilip o w sk ie g o  K o m o rn ik a  
p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w P ło c k u  pod



9o;em 10 (22) Kwietnia 1872 r. różponżę 
tym  a »  4oi*ł 14 (26i K w ietnia t. r . ukończo­
nym, za ję te  zostały  na  sprzedaż  w drodze 
przym uszonego wywłaszczenia:

DOBRA Z IE M SK IF .
Przyborwwice Gunie z fo lw ar­

kiem  Sokal i n om erk la tu rą  M ichałńwko. Do­
bra te  posiada prawem  własności M ichał An- 
drychew icz, "z k tórych folwark Sokal, na 
mocy kon trak tu  pod dniem 9 (21) L ipca 
1865 r, sporządzonego, wydzierżawiony zo­
s ta ł na  la t 8, poczynając od d n ia  12 (21) 
Czerwca I860 r. Romanowi i petroneli m a ł­
żonkom Sokolnickim, a  nadto p rzyznane  jes t 
hypotecznie prawo zastaw u 15-tu morgów 
g ru n ta  p rzez w łaściciela dóbr M ichała An - 
drycbewicza, danych w procencie od sumy 
r s r  450, również hypotecznie zabezpieczo­
nej. bez zdawauia rachunków  z dochodów, od 
dnia 12 (21) Czerwca 1867 r. na la t trzy , a 
uactępn ie  od la t trzech, do 3-ch zapewnione 
W ojciecha i Saiom er m ałżonkom  Szczypior­

skim, całe zaś dobra Przyborowice na  sa ­
tysfakcje należności Skarbowi K tólestw a 
przypadających wydzierżawione zostały  na 
ła t  trzy, pocznając od dnia 12 (24) Czerwca 
1870 r. sposobyem  adm inistracji.

Powyższe dobra Przyborow ice G órne z 
przyleglościam i położone są w ju risd ikcji 
T rybun iłu  Cywilnego w P łocku , w okręgu 
sądowym Płockim , należącym  do wydziału 
Sądu Pokoju w Zakroczym iu, w gubernji 
Ptockłnj, powiecie Płońskim , gminie Z ałusk i 
parafii W rona. Znajduje się  w odległości: 
od W arszawy wiorst 45, od m iasta gubernial- 
npgo Płocka w iorst 59, od m iasta powiatow e­
go P łońska w iorst 12, od m iasta Zakroczy- 
mia wiorst 15, od stacji pocztowej w P ło ń ­
sku wiorst 12, od rzeki spław nej W isły 
w iorst 16, od m iasta N asielska w iorst 24. 
P rzez  dobra Przyborowice p rzechodzą dwa 
trak ty  drugorzędnę bite czyli szosę, to jes t: 
jeden  Płocko-W arszaw ski h rzez  P ło ń sk i Z a­
kroczym  do Warszawy, przy którym  na ca ­
łej Huji zaprow adzony je s t telegraf, z n a j­
b liższą s tacją  telegraficzną w Płońsku  i d ru ­
gi schodzący się  z poprzednim  trak tem  we 
wsi Przyborow icath, przeprow adzony na 
m iasto N asielsk  do Pułtuska .

Dobra Przyborow ice Górne, łączn ie  z 
przyległym  iołwarkiem  Sokal, graniczą: na 
wschód z  wsią Proboszczew icam i własnoś- 
scią M ajzla będąca i Karolinowem, w któ 
rej to linji granicznej, na  samej miedzy stoi 
rosnących sosen i kilkanaście dębów, wspól­
ną g ran iczną własnośią będących; na p o łu ­
dnie z gruntam i w łościańskiem i i paśnikiem  
włościan Sokalskich; na zachód z W3ią Przy 
borowice dolne na yółnoc graniczą w linji 
łam anej stykają się z rolam i ornemi 
wsi W rońska. W  tej linji granicznej zacho­
dzi sp ó r pomiędzy wsią W rońska, a  Przybo- 
rowicami o k ilkadz iesiąt prętów  kw adrato- - 
wych; z resz tą  granico  opasane miedzami, a 
w części okopcowane, są  jaw ne, i n ie ­
sporne.

Rozległość wynosi: głównego folwarku 
Przyborowice G órne morgów trzy  s ta -p rę to ­
wych 49j ,  czyli włvk 16 morgów 13 m iary 
w arszawskiej, a folwarku Sokal morgów 
tezysto-prętow ych 154, cryli w łuk 5 morgów 
4 m iary warszawskiej, ogólna więc rozległość 
Przyborowie razem  z folwarkiem  Sokal wy­
nosi włók 21 morgów 17 m iary Warszaw 
skiej.

Na głównym folwarku Przyborowice G ór­
ne gospodarstwo prowadzone je s t  bez płodo- 
zmiauu. Wysiewa się rocznie oziminy, to 
je s t  tylko żyta około korcy 60, jarzyny  zaś: 
owsa około korcy 80, gryki około korcy 25, 
kartofli wysadza się  około korcy 50 

Paśniki w łąkach  zajm nją około jednej 
włoki. Ł ąk i do folwarku Przyborow ice n a ­
leżące przechodzą n iziną w środku pola le ­
żące, a  w obszerniejszej płaszczyźnie zn a j­
duje się  od G ranicy W rońska i w znaczne 
części zarosłe  są olszowemi krzakam i. Ś rod­
kiem  łąk  idzie rów zdrojowy, a  po za domem 
kiedyś dworkiem będącym  znajdują się  dwa 
stawki szlam em  zaszłe. Od folwarku idzie 
grobelka przez łąk i z m ostkiem  popsutym , 
topolam i obsadzona.

Lasu nie ma.
Ogrodu owocowego również nie ma. je s t  

tylko po za dawnem folw arcznem  zabudowa- 
• niem ogród poprzednio warzywnym będący.

Z ogólnej m zległości folwarku P rzy b o ro ­
wice G órne przypada: na  role o rn e  około 
włuk 10, na paśniki i łąk i około włuk 2, na 
p lace pod zabudowaniam i i podwórzem  oko­
ło morgów 15, na  trak ty , drogi i rowy około 
morgów 15, na m iedze graniezne i sadzaw ki 
okóto morgów 13 i n a  n ieu ży tk i około 
włuk 3.

Inw entarzy żywych i m artw ych grunto­
wych nie ma, gdyż folwark Przyborowice 
Górne wydzierżawiony je s t na rzecz Skarbu 
w drodze adm inistracyjnej Romanowi Sokol- 
nickiemu, który  posiada własne swe inw en­
tarze , i płaci dzierżaw y Skarbowi K rólestw a 
roczn e rs r  817, oraz op łaca  b ieżące  po 
podatki.

W Przyborowicach Górnych zadzierżaw io- 
na  przez F e lik sa  M arzynckiego od d z ie rża ­
wy Rom ana Sokolnickiego, którem u on p ła ­
ci rocznie rsr. 250 w ra tach  kw artalnych z 
góry i ma sobie dodane za to do karczm y 5

morgńW ziemi ornej i 5 m rgńw łąk i, dz ie rża ­
wa zaś ta  służy  M a T Ż y if f f ii^ S u u r  la t "ffźy,'” 
poczynając od dnia 1 L ipca  n. s. 1871 r.

Z abudow ania n» fo lw a rk i Przyborowice 
G órne są następujące:

1. Dom m ieszkalny po starym  dworze, z 
drzew# pobudowany, o czterech  3t#ncjacb, 
trzech  schowaniach i sieni o raz  kuchni, o 
dwóch wchodach, ze schodami w szczycie 
n a  góre  prowadzącemi; przy  domu tym je s t  
studnia z żurawiem, balami cembrowuna

2. Dom dawny, folwarczne, czeladni; z 
drzewa budowany, z wystawką od frontu- 
odrócony obecnie »a chlewy, o trzech wcho 
dach; przy tylnej ścianie są  k loaki z  desek, 
zrujnowane. Sklep da k a rto fli w Ziemi, czę­
ścią z dizew a, częścią z kam ienia polnego 
pobudowany. .*->«iiaB y*iq *c.>

3. Browar z drzewa postawiony, na p o d ­
murowaniu z kamienia, kleńcem  kry ty , m a­
jącej w jednej połowie ściany w kra ty  d re ­
wniane dla ch łodnika urządzone, pod k tóro  
to połow ą je s t  sklep murowauy z cegły p a ­
lonej; w ew nątrz je s t  k itsz tok  do studzenia 
piwa i lasy do szuszenia  słodu.

4. G orzeln ia m asir m urowana z cegły, 
kleńcem k ry ta  pod jeduem  dachem  z m iesz­
kaniem  na dwór przybudow anem , na  podm u­
row aniu z kam ienia. W jednej połow ie b u ­
dynku tego, gdzie jest gorzeln ia , przy 
ścianio szczytowej znajduje się  k ilsztok  na 
słupach ; od k ilsztoka chody z poręczą p ro ­
wadzi, na  górę  do parników , a  obok k ils z to ­
ka jesn studnia zaw alona użytku Od 
strony pola u rządzona wystawka ż k a ­
m ienia m urowana, deskam i k ry ta  stanow ią 
wchód do głównego sklepu na sk ład  okowity 
urządzonego. Z frontu przy kilfasie je s t  
wystawka m urowana z wchodem do pieca 
P Jd cylinder. Kilfa3 i parów ka są  rozes- 
chnięto w skó tek  bezczynności. Wchód 
frontowy je s t  przedsionkiem  bez dachu. W e­
w nątrz gorzelni a p a ra t główny w n ieporząd­
ku, cylinder m iedziany kom pletny z ru ra ­
mi i kranam i w nieładzie, b rakuje  przy nim 
kuli od re -u la to r t  i powyrywane inne d ro ­
bniejsze  składowe części. Kocioł parowy 
spodni, dwa kotły  w ierzchnie oraz ta le rze  
m iedziane z ruram i kom pletnym i. Kadź w 
zacieraej izbie sosnowa, oku ta  ryram i kom- 
p letnem i. W  ferm entacji pięć kadzi sosnó: 
wych okntych z potrzebnem i ruram i. Dysty- 
lato ra  b raku je  znajduje się  zaś m łynek do 
słodu, czyli żarn a  karbowe i arfa  do kartofli, 
oraz kadź zalewna. N a górzejnad  aparatem  
dwie kadzie, jedna robotna, druga do wody i 
dwa parnik i. Kominy dwa główne ma- 
ro«HMtt«,v*5 *ó i'w < W  ic m A . .c t# »

W drugiej większej połowie tegoż sam ego 
domu urządzone je s t  m ieszkanie n a  dwór, 
obejm ujące wspólną sień o b szerną , p rzedpo­
kój, sa lk ie  i trzy  pokoje. W  pokoiku nad 
ferm entacją  położonych znajduje  się  w anna 
m iedziana do kąp ie li, do k tó rej p rzep ro w a­
dzone są  w podłodze od ferm entacji p o trz e ­
bne miodzianne rury-

5. K uchnie m urowane na glinę, z podm u­
rowaniem z kam ienia, kleńcem  kryte, po 
stron ie  dworu przybudow ane, z wchodem, z 
przeds onkiem z drzewa, deskam i krytym , 
obejmuj ;ce kuchnie angielską i piec do Chle­
ba; za kuchnią je s t  pokoik przechodni do 
sail. oqA feiUifB vi-Kf ngii iwain

6. S ta jn ie  i wozownie pod jednym  dachem , 
w połowie słom ą, a  połowie k leńcem  kryte; 
w stajn iach  są  cztery kom órki do obroku

7. Ow czarnia z gliny pacy na podm urow a­
niu z kam ienia polnego, słomą k ry ta  o d woj 
gu drzwiach • .?

8. Spichrz z bali, o jednym  wchodzie, 
adeem  pokry ty  z górą  do zboża.
9. Stodoła z drzew a pobudowana, słom ą 

k ry ta , ze szczytam i z desek, o czterech  k le ­
piskach i ośmiu podwójnych wrotach; w sto ­
do le  tej urządzona je s t  m aszyna m łockarn ia , 
m niejszego kalibru, z m aneżem  n a  zew nątrz  
bez szopy; przy m łockarni znajdu je  się s iecz ­
k arn ia  o dwóch kosach których brakuje , jak  
również i pasów; m aszyny powyższo u s ta ­
wione są w stodole nad spicherkiem  m aszyno­
wym z bulików na cw elach postawionym .

H olendern ia  znacznej obszerności od 
dwóch la t obalona, dotąd  leży nie za ­
b ran a . ffiBj JH

Ogrodzenia około w szystk ich  pow yższych  
budowli są  w żerdzie rz n ię te  i soanowó Słń- 
py. Przy gorzelni sz tach ety  z obladrów i 
łat. Z a go rzeln ią  o.ł strony po la  je s t  k ilka  
sz tuk  topoli. W podw órzu przed go rzeln ią  
dó ł do wy. aru  zawalony i rynna zep su ta  

10 Dom folwarczny dla ładzi, kleńcem  
k*yty, przy szosie postaw iony, o dwóch wcho- 
dach, stancjach  i dwóch sionkach, z drzewa.

11. Kuźnia przy szosie W arszaw skiej, z 
drzewa, w połowie deskam i a w połowie 
kleńcem  kryta, a  pod jednym  z n ią  dachem  
dwie stancje  i kom ora, w szczycie zaś ch le ­
wik pod słom ą. N arzędzia  kowalskie są  
w łasnością kowala, k tó ry  żadnych  robót dla 
dworu bezp łatn ie  nie dopełn ia , p łac i zaś 
dzierżawy rocznie rs r . 24 kop. 50 do rąk  te- 
a źnie jszego dzierżaw cy Sokolnickiego. Z a  
kuźnią tą  znajdu je  sią  oborka z bahków  pod 
słom ą o jednych drzwiach.

12. K arczm a p rzy  szosie z drzew a k leń ­
cem kryta, z frontow ą w ystaw ką, obejm uje 
głów ną izbę srynkow ą z szynkw asem , oraz

. ,— li.
> t- Ty \  .

cztery s tanc je, sień i kom orei o dwóch fro n ­
towych wchód eh.

1:>. Wjazd z drzewa, kleńcem  k ry ty , o 
dao jgu  podwójnych w jezdnych dzwiach, w 
części brukowany a w częici m ający podłogę, 
ze żłobam i i z chlowjkiom w ewnątrz z (Fe 
sek. Z jazd  przed  karczm ą tak  od strony  
szosy VVarszaivskiej ja k  i od Pułtusk iej je s t 
zabrukow any.

Nad szosą Studnia cembroWana z żu ­
rawiem

Na fo lw arku Sokal gospodarstw o prow a- 
dzoue je s t bez płodazraiauu. Folw ark fen 
jakkolw iek  stanowi całość z folwarkiem  
Pfzybotow ice Górne, je s t  przecie ogran iczo­
ny m iedzam i i m a niesporne granice. O dda- 
lóny je s t  od Przyborow ie o w iorst 2 i w sto ­
sunku ód tego ostatniego folwarku, p o łożo­
ny je s t  w stróh ie  południow ej, p rz r  granicy 
uw łaszczonych włościan Sokalskich. Na 
poraienionym  folwarku Sokal wysiewa się 
rocznie: pszenicy około k o ro r 8. żyta 34, 
owsa korcy 36, grochu norcy 3, gryki korcy 
6, jęczm ienia korżoc jeden, k a rto fli wysadza 
się korcy 10.

Ł ąk i na folw irk u  powyższym obejm ują ro z ­
ległości morgów 3 i da ją  siana wozów pólto- 
racznych czterokonnych 2,

Lasu nie rna, lecz że folwark Sokal utwo- 
rzpny_ je s t  z gruntów  po wyciętym lesie, 
ma więc jćszcze resz tk ę  lasku przy podwó 
rzu. otoczonego zabudowaniam i ’ gospodar 
skiem i m eszkaniem  dworskim . L asek  ten  
obejm ujący do trzech morgów W arszaw­
skich rozległości, zaw iera w sobie d > k ilku ­
se t sztuk" drzew a różnego najwięcej d ę ­
biny.

Zabudow ania na folw arku Sokal są  n a ­
stępujące:

1- Dworek jz drzewa z kleńcem  kryty, z 
frontową Wystawką na słupach z dużem i 
bocznemi ław eczkam i, mieści w sobie 4 po­
koje, Jprzódpokój, kuchnię i schowanko, 
oraz na górze jeden  duży pokój o dwóch ok ­
nach , przy ścianie szczytowej schody na gó ­
rę  z po ręczą. Przy dworku tym są  drwal- 
n ik i z desek i 3klep m urowany walący się 
opodal:

2. Domek z drzewa, deskam i kryty , na mie 
sźkanie urządzony, o dwóch stancjach bez p o ­
dłogi, nie zam ieszkały; przy  dom ku tym:

3. Wozownia, stodółka i stajnia, pod j e ­
dnym dachem , słom ąjkry tym , z obladrów n a  
cwelach, o dwojgu drzwiach.

4. Dom mloizkalny ,  dawna oficyna, z d rze ­
wa budowany, k leńcem  kryiy‘,' z frontowa’ wy­
staw ką  na słupach,  mieszczący W .sobie cz tery 
pokoje, kuchnię, a p i t a rk ę  i dwie sienie,  a  p rzy  
śoiauie szczytowej schody z poręczą na  górę.
Z frontu lego domu j e s t  ogródek  warzywny, 
t u t  prze l sam ą sienią , ogrodzony W ’w-rdzio. 
i s łupy, a z dylu p rzys taw il i  z Wejściem do’ 
kuchni; Za ty m te  domom Są k u rn ik i  w i łu  >y 
okopywane z obladrow, 'leska.ni kryt<», ó
gu drzwiach. Przy kurn iku  J 3 . i t  k loaka  r. d e ­
sek, a w lasku sk le p  do kartofli.  "  ObOk’k u r ­
n ika  zna jdu je  się t a k i e  bhlewck z b a f ik iw  na 
cwelach, pod słomą.

5. Dom ivWaiej miosżkątuy, dziś pa  ażopą 
obrócony, d iakam i kry ty ,  z drzowa budowany.

6. Z abulow anio  mieszczące w sobie pod j e ­
dnym dachem spicherak ,  sta ju  ie i k u rn ik i ,  z 
drzewa pobudowane, z wystawką n a  słupach 
od fruUtU; »t połowie tego budynku jes t  góra 
do zboża.

7. Stodot i częścią  z Serdzi, a  części ( z o b ­
ladrów, ś łóa it  pokry ta ,  o cz te rech  k lep iskach  
i ośmiu w to tn iach ,  ze szczytami z deseir, p o d ­
porami podtrzymyw/łna. S tudn ia  w polwói-żu 
z żurawiem ocembrowana. Ogrodzenia  tak 
oko ło  mieszkań, j a k  i zabudowań gosp /.lar 
ezyob, są W pewnej części z te rdzi  rznię tych w 
slupy, a  w pewnej części z żerdzi w kolzi g ro ­
dzone.  .W  pośrodku lasu, w całej poprzecznej  
d ługości  są sz t ic h e ty  z obladrów w slupy, s t a ­
nowiące przedział  pomiędzy dawnym d-w >rkiem 
a odcy'na, . będąca mieszkaniem dzisiejszym 
dzierżawcy Sokolnickiego. ,

8. Kuś lia przy drodze do Szm ulska  prowa­
dzącej z drż-cwa pubu lowana,  deskam i kryta-
0 dwóch izbach i komórce, bez podłogi z wy­
staw ką z froatu z wystającym szczytem. Narzę ,  
dziu' kowńiLkie nie są własnością dziedzica. 
Kowal używa pół morgi' g run tu  na  od ro b ek ,  a 
za  robotę dworską j e s t  płatny.

9 Karczina s ta ra  na  Sokalu, przy drodze 
do Srnulsk prow adzącej, w części tylko s ło ­
mą pokry ta , z drzew a pobudowana, b e z o -  
kien i bzz drzwi, nie zam ieszkała , stoi p u s ­
tkam i.

Z powyżej opisanych zabudowań, W łodzi- 
m ira L em picka zadzierżaw iłn od M ichała 
Andrychewjcza, za umową pryw atną z dnia 
20 W rześnia 1867 r. na m ieszkanie dla sie­
bie dawny dworek, poprzednio przez Andry- 
chewicza zajmowany, wyżej pod Nr. 1-szym 
wymieniony, oraz zabudowania pod Nr. 2-gim
1 3-cim wyszczególnione, jak  również 10 m o r­
gów roli ornej, a to za cenę roczną  rs. 120, 
bez obow iązku opłacenia  podatków  który 
to dworek, zabudowania i g ru n t orny dotych 
czas posiada, a  k tórych dzierżaw a kończy 
się z dniem i  L ip c a  nowego sty lu  1873 r, 
N ależuość dzlerżaw ua, stosownie do um o­
wy, op łaca  się  do kassy, pow iatu P ło ń sk ie ­
go, na rzecz zaległości skarbowych, za jak ie  
dobra wydzierżawione zostały .

Ogrodów owocowych niem a, je s t tylko 
dawny sad , do L em pickiej naieżący, z d rze­
wem wysohniętom w części ą nieurodzajnem .

Z ogólnej rozległości folw arku Sokal p rz y ­
pada: na pola orno około włuk 4, morgów 24, 
na łąk i morgów 3, na lasek  morgów 3, na 
p lace pod zabudowaniami i podwórzem około 

. morgów 3, na  ogrody morga jedna,.
D zierżaw cy folw arku tego Roman i P e tro - 

i nela  m ałżonkowie Sokolniccy są  obowiązani 
płacić właścicielowi Andrychewiczowi, p o d ­
ług  zawartegó ż nim  k o n trak tu  rocznie rsr.

1 300 w ten-sposób , 2 e za p rocent od wypo­
życzonego p rzez  uich  Andrychewiczowi k a ­
p ita łu  rsr. 3 030; pokręcają  z dzierżaw y rsr. 
150 a fś . 150 opłacając gotowizną, jak ą  od la t 
4 wnoszą do kassy  powiatowej w Płońsku, z 
ty tu łu  zaległością skarbo «ych, żadnych zaś 
podatków opłacać nie m ają obowiązku, i w 
posi .daniu dzierżawnem  poraieniouogj fol­
warku dotychczas pozostają, m ając swoje in ­
w entarze ńa takowym żywo i m artwe.

N om enklatura Michałńwko w całośei zo- 
I s ta ła  uw łaszczoną włościanie zaś na Przybo- 
, raw icach Górnych i na folw arku Sokal uw ła- 
j szczeni, są  odreperow aui i posiadają jednak  
I tak  na głównych dobrach, jak o  też i na  fol- 
j w ark i ,Sokal służebności pasania bydła po u- 
, górach polach i rżyskach, paśnikach i łąk ach  
i  po sprzęcie  siana, pasania trzody chlewnej po 
, ugorach i t. p., szczegółow o wymienione w 
, dziale III. wykazu hypotecznego dóbr pomie- 
. nionych,
i Dobra Przyborowice G órne,łączn ie  z f o l -  
• warkiem  Sokal op łacają  podatków  skarbo- 
■ wych rocznie w ogóle rsr. 493 kop. 91, licząc 

w to ra ty  procentowe i am ortyzacyjne od p o ­
życzki skarbowej, a nadto o p łacają  jeszcze 
sk ładkę  ogniową od nieruchom ości i od go­
rzeln i, k tó re  ulegają zm iennem u corocznie 
rozkładowi.

Obok tege folwark główny Przyborow ice 
G ó-.n pjaci składki na u rząd  gminnyrs 
17 kop . 25, a folwark Sokal rs. 5 kop . 39 , 
na  reperację  szossy drugorzędnąj P u łtusk iej 
folw ark Przyborowice Górne rs  4 kop. 93, a 
folwark Sokal rś. 1 kop. 54, a  nadto  same 
Przyborowice p łacą  jeszcze do kościoła p a ra- 
jainego we W ronie fajerkasy  kościelnej rs: 

fl kop. 50.
P ro to k ó ł zajęcia  doręczony został w kopjach 

1. Pawiowi M alińskiem u. W ójtowi gminy Ża 
łusk i, do k tó rej dobra Przyborow ice G órne 
z przyleglościami należą, w d. 14 (26) Kwiet 
uia 1872 r. i 2. Bronisław ow i Sujkow skiem u, 
P isarzow i Sądu Pokoju w Zakroczym iu, w d 
15 (27) K w ietnia t. r.

A kt zajęcia wniesiono do księgi w ieczys­
tej dóbr ziemskich Przyborowice Górne w o- 
k ręgu  Płock m położonych, pod dniem .6(18) 
W rześnia r. b , a  d n ia  dzisie jszego do k s ię ­
gi zaaresztow ań w kancelarji P isarza  T rybu­
nału  Cywilnego w Płocku u trzy m y w an ej.

Pierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych do sprzedaży w drodze 
przym uszonego w yw łaszczenia dóbr ziem­
skich Przyborowice Górne wokręgu P łockim  
znajdujących się, przygotow anych, odbędzie 
się  na audjencji T rybuuału  Cywilnego w P łoc­
ku, o godzinie 10 z rana, w d. 7 (19) L is to ­
pada 1872 r.

P łock d. 18 (30) W rześn ia  1872 r .  
A ssessor Kollegialuy, A. Bielski;

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w Płocku.

Płock. d. 18 (30) W rześnia 1872 r. 
A ssessor kolegialny, A. Bielski.

Po odbyciu w d. 2 (14) Lutego 1873 r. przy 
gotowawczego p rzysądzen ia  dóbr ziem skich 
Przyborow ice Górne, z folwarkiem  Sokal i 
nom enklaturą M ichałówko w Ogu Płockim  
położonych i po sporządzen iu  postanowionej 
taksy , T rybunał Cywilny w P łocku, w yro­
kiem 3wym, pod dniem dzisiejszym  wydanym, 
term in do stauowczej sprzedaży dóbr powyż­
szych, oznaczył na  audjencji tegoż T rybuna­
łu  na dzień 11 (23) G rudnia 1873 r. godzinę 
10 z rana, w którym  to term inie licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 6,000, w czasie 
przygotowawczego przysądzenia  postąp ionej. 
Płock d. 26 Paźdz. (7 L  stopada) 1873 r.

I. P iętka.

N. D. 5660. Sąd  Policj i  Poprawczej  w Kal-  
warji. W zywa tak  cywilno j ako  wojskowe w ła ­
dze aby za Ja n e m  Szostackim Urzędnikiem P o ­
granicznej  S tacji  Pocztowej w K ibar fac lf  obecnie 
zbiegłym z pobytu  niewiadomym, bacznie ś le­
dziły, a w 1-azie ujęcia do Sądu tutejszego, lub 
najbliżśżegó dóśtawic zechciały.

Rysopis Szostackiego,  następujący:
L at 27, wzrostu średniego, budowy ciała do 

brej,  twarzy ściągłej, włosów czarnych, , baką-  
bardy i wąsy ciemne, oczy czarno, nos pocią­
gły,  usta g rube ,  typu Mołdawskiego.

I ia lwarja  d. 6 ( 1 8 )  Września  187-1 r.


